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Bitwa pod Teruel
Miasto znajduje się wciąż w  rękach wojsk rzędowych

Ministerium obrony Hiszpanii 
donosi: Bitwa pod Teruelem 
trwała w ciąga całego dnia. Woj
ska rządowe, które broniły Man- 
sueto, zmuszone zostały do wyco
fania się na drugą lin ię  obronną. 
N ieprzyjaciel mimo wielkich 
sitków nie zdołał wyprzeć wojsk 
naszych z nowych stanowisk. Na 
lewym skrzydle wojska rządowe 
również wycofały się na dalsze l i 
nie ohrony. opierając się o dolinę 
rte k i Tnria. Obrona Terueln sta
ła się niezwykle trudna wobec o- 
panowania przez nieprzyjaciela

• .Oeregu niezwykle ważnych sta- 
Bowisk, mimo to jednak obrona 
pełna bohaterstwa i  poświęcenia 
trwa.

Radio wojsk gen. Franco ogła- 
sfea komunikat kwatery głównej: 
Cźterv kolumny wojsk, działają
ce na odcinku Ternelu, wykona
ły  wszystkie zadania postawione 
im przez wyższe dowództwo. O-

Nad granicą
ZtfiSZKU S W iH K iO

i E s ton ii
Jak donosi prasa estońska, w ła

dze sowieckie przystąpiły do 
wzmocnienia ochrony granicy za 
Narwą. Z estońskiej strony widać 
gęste patrole sowieckie wzdłuż 
rzeki Kulla.

Nowy rodzą]
a g i t a c j i

h itle ro w skie j
Policja czechosłowacka areszto

wała na stacji kolejowej w Scho- 
ńau, 23-letniego Jana Bauerschei- 
na, który mając buciki podbite 
gwoździami w deseń swastyki, ro
b ił ślady swastyki na ziemi.

„Obrońca" Chin
W  niedzielnej mowie wygłoszo

nej przez Hitlera w Reichstagu bar 
dzo znamienne było oświadczenie 
dotyczące wojny na Dalekim 
Wschodzie.

„Do Chin Niemcy nie mają ża
dnych roszczeń terytorialnych — 
mówił kanclerz Hitler. Interesy— 
owszem, chętnie robimy z nimf in
teresy, ale wkroczenie Japonii do 
Chin, uważamy za celowe, ponie
waż nie wierzymy, by Chiny same 
były na silach przeciwstawić się 
bolszewizmowi'.
Taki był sens słów Ftihrera — 

jeśli chodzi 0 konflikt na Dalekim 
Wschodzie.

W stosunkach wewnętrznych w 
Trzeciej Rzeszy sadza się obywa
tela do aresztu ochronnego, nie 
pytając, go się, czy pragnie on — 
by władze zaopiekowały się jego 
skromną osobą. W stosunkach 
międzynarodowych pochwala się 
fctwa/ję na obcy kraj, ponieważ i-

pór nieprzyjaciela znacznie o -|ka  z komunikatów kwatery głów 
słabł. Wojska rządowe umacnia-j nej. zajęły wczoraj Horno de Cal, 
ją  miasto, budując okopy na u li- |V a l de Cebro, Los Romones, E l 
cach. Operacjami wojsk faszy-l Enobral, Mansneto, Santa Barba- 
stowskich pod Teruelem kieruje I ra oraz wyniosłości, znajdujące 
osobiście gen. Franco. I się w pobliżu dawnego cmenta-

Wojska gen. Franco, jak wyni- rza Teruelu.

Dziennik urżędowy Rumunii ogła | zależności Rządu (od opinii), re- 
sza nową narzuconą konstytucję dukuje liczbę senatorów i deputo- 
Rumunii. Konstytucja ustala zasa- wanych, ustala liczbę reprezentan 
dy praw a raczej obowiązków oby- tów w parlamencie rolników, pra- 
wateli, przeprowadza zasadę nie-1 cowników intelektualnych i innych

Lord Halifax min. spr. zagr. W. Brytami?

Po ustąpieniu  min. Edena
Flirt Anglii z Mussoiinim będzie obecnie wznowiony

MIN. EDEN.

Ustąpienie min. Edena było nie
spodzianką dla kół politycznych, 
pomimo, że rozdźwięki pomiędzy 
min. Edenem a premierem Cham
berlainem były oddawna znane 
wśród szerszych sfer opinii pub
licznej;

Cała prasa londyńska żegna u- 
stępującego ministra spraw zagra
nicznych z niekłamanym żalem. 
Minister Eden był niewątpliwie

stnieje obawa, czy kraj ten zdo
ła o własnych siłach przeciwsta
wić się bolszewizmowi.

Już teraz dla nikogo nie będzie 
niezrozumiałe, dlaczego to Hitle- 
ria tyle wrzawy czyni o rzeko
mym niebezpieczeństwie bolsze
wickim. Chodzi po prostu o rozcią 
gnięcie aresztu ochronnego nad 
zgóry upatrzonymi państwami. 

Oświadczenie bardzo znamien-

W Waszyngtonie odbyła się kon 
ferencja prasowa, na której prezy
dent Roosevelt wypowiedział się 
w  sprawie polityki cen. Oświadczył 
on, że deflaćyjna tendencja cen z 
ub. półrocza powinna ulec zaha
mowaniu. W dążeniu do wyższych 
cen rząd nie ma zresztą zamiaru 
prowadzenia polityki, inflacji oraz 
dewaluacji dolara. Na zakończenie 
prezydent oświadczył, że w jego 
mniemaniu niższe koszta produkcji 

kau°Rząd chiński wydał polecenie dadzą się osiągnąć nie w drodze 
swemu ambasadorowi w Berlinie obniżki plac, lecz przez wzmożone 
złożenia protestu przeciwko uzna- rozmiary wytwórczości, 
niu Mandżukuo przez Rzeszę. Komentarze do amerykańskiej rząd robót publicznych.

polityki cen zwracają-przede wszy |

Niemiecki Charge d'Affaires poin 
formował wczoraj oficjalnie posel
stwo Mandżukuo w Tokio o decy
zji niemieckiej uznania państwa 
mandżurskiego.

Agencja Havasa donosi z Han-

najpopularniejszym ministrem 
spraw zagranicznych W. Brytanii 
od czasów Greya.

Jako główny powód rezygnacji 
wysuwana jest rozbieżność jaka 
powstała między nim a premie
rem, co do tormuły w sprawie zgo 
dy Włoch na wycofanie ochotni
ków z Hiszpanii, jako wartlnku 
wznowienia rokowań włosko • an 
gielskich, ale poza tą bezpośred
nią przyczyną dzienniki dopatrują 
się dalej sięgającej różnicy co do 
kwestii stosunków, jak'.? mają u- 
łożyć się pomiędzy Wielką Bryta
nią a Niemcami i Włochami. Lapi
darnie ujmuje to „Times“ , podkre
ślając że rezygnacja min. Edena 
nie zmieni niczego zasadniczo w 
celach ostatecznych polityki brytyj 
skiej, ale oznacza jedynie, że „usi
łowania wykazania możliwości i 
zbudowania trwałych stosunków 
między demokracjami a dyktatura 
mi będą prowadzone dalej i to z 
zaufaniem i przekonaniem, jakich

Niespodziewana wizyta
ambasadora włoskiego u Chamberlaina

Sensację w  Londynie wywołała wyciągany jest wniosek, że w za-
wczoraj wizyta ambasadora Gran- 
diego u premiera Chamberlaina. Na 
Downing Street odbyła się u pre
miera Chamberlania konferencja z 
udziałem ambasadora Grandiego, 
lorda Halifaxa i stałego podsekre
tarza stanu w Foreign Office sir 
Alexandra Cadogana.

Z faktu odbycia tej narady jesz
cze przed posiedzeniem Izby Gmin

Polityka cen Rooseyelta
Obniżki płac robotniczych nie prowadzą do celu

Król Karol twierdzi że znowu zbawił Rumunie

narzucając je j Konstytucje
Oczywiście, że prawa narodu w tej konstytucji są ograniczone do minimum

min. Eden nie był w  stanie wysił
kom tym udzielić" (!) Opinia pub
liczna, kończy „Timeś", okazują
ca poparcie tym celom jest jedno
myślna jednak w  swym żalu z po
wodu tej przerwy, bo nie może to 
być nie v k c e j jak tylko przerwa 
w świetnej karierze publicznej mi
nistra Edena.

Jest to zresztą przekonanie o- 
gólne, że Eden, liczący dziś zale
dwie 40 lat, powróci rychło do 
Rząau. Eden wyjeżdża obecnie na 
3-mies. urlop zdrowotny i spo
dziewać się należy, że po powro
cie, podobnie jak w swoim czasie 
sir Samuel Roare powołany zosta
nie znów do gabinetu dla podjęcia 
innego resortu. Wogóle nasuwa 
się dużo analogii ze sprawą ustą
pienia w  grudniu 1935 r. sir Sa
muela Hoare z powodu układu 
Lawal — Hoare, a obecnym ustą
pieniem min. Edena.

Organ Labour Party „Daily Ho
łd '1 atakuje w  ostrych słowach

powiedzianej odpowiedzi na dekla 
rację min. Edena premier Cham
berlain wykorzysta prawdopodob
nie jako atut zgodę Włoch na pod 
jęcie natychmiastowych rozmów z 
W. Brytanią na podstawie formu- 
ły zaproponowanej w piątek przez 
premiera Chamberlaina wbrew o- 
pinii min. Edena.

stkim uwagę na zamiar Roosevelta 
odwrócenia zarządzeń z przed ro
ku. Tak więc zamiast ograniczenia 
wydatków rządowych na inwesty
cje przewiduje się obecnie rozsze- 
rżenie nakładu; zamiast polityki 
sterylizacji złota — wprowadzana 
została polityka desterylizacji. Wre 
szcie — w przeciwieństwie do ze
szłorocznej kampanii za zniżką cen 
— podejmuje się obecnie intensy. 
wną kampanię za zwyżką cen dęta 
licznych. W związku z tym spo- 
dziewana jest na wiosnę akcja 
wzmożonego finansowania przez

PREMIER CHAMBERLAIN.

premiera Chamberlaina za jego 
politykę.

Co do następcy min. Edena, to 
kola oficjalne zachowują daleko 
idącą rezerwę. Przeważa zdanie, 
że tekę spraw zagranicznych o- 
trzyma lord prezes rady tajnej lord 
Halifax. Drugim kandydatem jest 
obecny minister spraw wewnętrz
nych i poprzednik min. Edena w 
Foreign Office sir Samuel Hoare. 
Szanse jego zdają się być mniej
sze.

Wznowienie rokowań
mięoZY Anglią i Irtanmą
- • - -  kowań dla umożliwienia rzeczozna

wcom dalszych badań nie jest wca 
le przewidywane. W połowie bie
żącego tygodnia wyjaśni się osta
tecznie, czy porozumienie jest mo- 
żliwe. Rokowania obejmują spra
wy handlu, finansów, rolnictwa i 
wspólnej obrony. Delegacji irlandz 
kiej przewodniczy w dalszym cią
gu de Valera, a w je j skład wcho
dzą ministrowie skarbu, przemysłu 
i handlu oraz rolnictwa.

„The Irish Press" dowiaduje się, 
że obecne stadium rokowań an
gielsko - irlandzkich, które zostały 
wznowione wczoraj, będzie miało 
charakter decydujący. Albo poro
zumienie zostanie osiągnięte, albo 
też konferencja przyjdzie do wnio 
sku„ że różnice w  poglądach obu 
delegacji są nie do wyrównania i 
zakończy swe prace. Trzecie spo
tkanie ministrów nie jest prawdo, 
podobne, a ponowne odłożenie ro-

W zhitleryzowanej Austrii
Hitlerowcy bija przechodniów za niezdejmowenie 

kapelusza przed fotograttą Hitlera
W  Wiedniu doszło wczoraj wie 

czorem do szeregu bójek między 
dzy członkami korpusu szturmo
wego t  zn. frontu patriotycznego 
i narodowymi „socjalistami". Po
licją aresztowała kilka osób. Póź
nym wieczorem odbyła się ponow 
nie demonstracja nar. „socjali

zawodów. W dalszych postanowię 
niach ustalone zostało prawo wło
ścian do ziemi, która w drodze wy 
właszczenia przejdzie na ich włas
ność.

Równość praw dla etnicznych 
mniejszości od wieków osiadłych 
w Rumunii zostaje na papierze 
zapewniona.

* *•
Urzędowa agencja rumuńska Ra 

dor donosi: Jednocześnie z konsty 
tucją zostało ogłoszone orędzie 
królewskie do narodu, w  którym 
król oświadcza; zbawienie ojczy
zny jest dla mnie jedynym naka
zem w  obecnej chwili pełnej za
mieszania i niepokoju. Nowa kon
stytucja ma ustalić bardziej mocne 
i bardziej sprawiedliwe podstawy 
państwa rumuńskiego i skierować 
życie publiczne na drogę bardziej 
pewną, zdrową i  wolną. Po w y li
czeniu głównych zasa^ nowej kon
stytucji odezwa kończy: przedsię
wzięte zarządzenia gwarantują na 
rodowi rumuńskiemu swobodę roz 
woju i panowanie nad swym prze
znaczeniem w  Brodze pokoju i  po
stępu.

Król Karol w  zakończeniu swego 
orędzia użył zwrotu, który inter- 
pretowany jest w  kołach politycz- 
nych, jako zamiar Rządu podda
nia tekstu konstytucji plebiscytowi. 
W  kołach oficjalnych interpretacja 
ta dotychczas nie znajduje oczy
wiście potwierdzenia.

Kontrola przemysłu
zhroieniowego

w  S zw ajcarii
We wczorajszym referendum 

ludowym w Bernie projekt parla
mentarny ustalenia kontroli nad 
prywatnym przemysłem zbrojenia 
wym został przyjęty 392 tys. gło
sów przeciw 149 tys. głosów.

stów" na Kaertnerstrasse. Przed 
niemieckim biurem podroży, gdzie 
w oknie wystawiony jest portret 
kanclerza f ilie ra  demonstranci od 
śpiewali hymn i  zrzucali kapelusze 
przechodzącym, wznosząc przeciw 
żydowskie okrzyki.
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Masoni w  lasach państwowych
W pierwszej chwili odczułem 

dreszcz romantyzmu. Wyobrazi
łem sobie, jak to było. Pomyślcie 
tylko:

polana leśna (PAŃSTWOWA 
polana) zalana smętną poświatą 
księżyca; na starych pniach dę
bowych zasiedli „b rac ia ' iv ,'tiz- 
tuszkach; jeden książę, jeden b. 
ambasador, dwuch urzędników 
aktualnych i  jeszcze kilka osób, 
panowie posłowie Dudziński i  Bu 
dzyński wiedzą lepiej, niż ja , kto 
zacz.

Śpiewali później chórem:
„Dzieci wdowy, rozsiane po 

świccie"...
Krążyli tu i obok w ro li straż

ników dobrowolnych dwaj minis
trowie, podejrzewani przez obu 
panów posłów o masońskie sie
dem grzechów głównych.

Chyłkiem przemykał wilk. Za- 
jąc strzygi uszami. Sarna w y j
rzała z poza PAŃSTWOWEGO 
buku. A oni precz siedzieli na 
pniach dębowych i  radzili, jakby 
rządzić Polską „na rachunek obo
zu legionowo -  peowiackiego".

Byłem trochę zgorszony: 
skoro te masony mają księcia, 

to mogłyby pójść do lasów ksią
żęcych; poco akurat do lasów 
państwowych? i  u księcia znale
źliby jakąś odpowiednią polanę; 
a ta p. Dudziński zirytował się; 
i  cała awantura polityczna wy
buchła...

*••
Sam p. pos. Dudziński ściągnął 

mnie z romantycznego nieba na 
zwykłą ziemię. Do lasów pań
stwowych jeżdżą —  okazuje się 
—  tylko goście dostojni — adm. 
Horthy i  marsz. Goering, a maso
n i poszli po prostu do... gabinetu 
w Dyrekcji Lasów Państwowych 
i  zasiedli nie na pniach dębo
wych, tylko w fotelach klubowych.

No — myślę sobie — to jednak 
jest bezczelność. Do „Ozonu" 
nie należą, a fotele klubowe to im 
podsuwaj... Aż p. Dudzińskiego 
krew zalewa...

V
No, dobrzel

„Przychodzi" posiedzenie Sel
ma, i  p. premier Sławoj - Skład- 
kowski powiada, że, niestety, fo
tele klubowe nie dźwigały w Dy

rekcji Lasów Państwowych ciał

A K U S Z E R K A
z długa praktyką kliniczną 

Przyjmuje panie przyjezdne i n . 
ecowe: porikly, zastrzyki bezb°lesue, 
masaże, bańki, lampy, irrygacje i u 

zabiegi.
PORADY BEZPŁATNE

WARSZAWA, ul. LESZNO 27
I sień na prawo II piętro, 

teL 12.15.70, godz. przyjęć 9.12, 6-f

Sprawy wileńskie
O zdarzeniach ostatnich w  W il

nie napiszemy osobno za kilka 
dn i Ograniczyliśmy się naraziedo 
podawania komunikatów PAT-a. 
Nie chcemy zabierać głosu W 
SP0SOB ODPOWIEDZIALNY — 
dopóki CAŁOŚĆ SPRAWY nie bę 
dzie wyjaśniona ostatecznie.

W u r z w i a

iO t^D K O W E

•q przyczyną powstawania róż. 
nych chorób, odbierajq apetyt, 
•worzq zlq przemianę materii. 
Należy dbać o normalne fun
kcjonowanie żolqdl(a i kiszek 
przez regularne wypróżnienia.

Zioła z gór harcu
O’ A ŁAUERA

łlosuia się przy obslrukcp, 
normuia trawienie, czyszczą la. 
ęodnle i bezboleśnie, przeciw, 
dziaiaję tworzeniu się tłuszczu, 
wydalaja subslancie gnilne, 
nie wywołują przyzwyczajenia. 
Stosowane sq również skutecz
nie w cierpieniach wątroby- 
nerek I pęcherza, kamicy 
żółciowej, reumatyżmie, orlre- 
tylmie, hemoroidach i otyłolct.

Z lo t  A Z GOR HARCU
Dr a LAUERA

masońskich. A p. Dudziński swo. kwestia, że kiedy myliśmy mali, 
je: owszem ja wiem lepiej, dżwt- \proceder obserwowania przez
gały. Fotele milczą, bo nie zosta
ły obdarzone mową.

Komu wierzyć?
Ja wierzę p. Skladkowskiemu. 

P Składkowski mógł OTWO- 
RZYĆ DRZWI, tajemniczego ga
binetu; p. Dudziński mógł najwy 
we) obserwować przez DZIURKĘ 
OD KLUCZA. Dziecko wie, że 
obserwacja przez dziurkę od klu. 
cza uniemożliwia... perspektywę, 
jakby rzeki prof. Bartel. Inna

dziurki od klucza uznawały nasze 
m atki za  karygodny.

V
No ogół „wyszło" raczej... we

soło. P. gen. Składkowski ma du
żo poczucia humoru. P.p. Du
dziński i  Budzyński, politycy ty 
pu — najwidoczniej — ponurego, 
nie uzyskali tego daru bogów. I 
dlatego skończyło stę konfuzją, 
jak mawiała Baśka Wolodyjow. 
ska. Bo szepnę na ucno p. po. 
słów i  Dudzińskiemu:

„b a jk i straszliwo, bajki grotą-
fyoStektK

o masonach, zbierających się w 
ostępach leśnych,

„opowiadała mi niania siwa" 
wtedy, gdy przeżywałem piąty 
rok żywota i  nie chciałem ani rusz 
zasnąć o właściwe) porze.

Więc, o, posłowie, uszanujcie 
•łasny wiek sędziwy.

ARCHIWISTA.

Przegląd prasy
„PIERWSZY ETAP". 

„Słowo" wileńskie w artykule
p. Sr. wywodzi. że „zmiana Rzą
du w Austrii realizuje w sposób 
cichy „Anocbluss" (zjednoczenie 
z Ill-cia Rzeszą). Autor przypo
mina usiłowania dotychczasowe 
ze strony Austrii; uchwałę au
striackiej Konstytuanty w r. 1918 
oraz plan unii celnej, opracowa
ny przez Schobera. Po objęciu 
rządów w Niemczech przez Hi
tlera, zaczęły się kolejno usiłowa
nia „anschlussu" ze strony Nie
miec. Czerwcowy pucz 193-1 (za
mordowanie Dollfussa) był pró
bą realizacji „Anschlussn" wdro-

JEŻELI C IE R P IS Z
Pij sok świętojańskiego ziela (dżin 

rawca) skuteczny przy bólach i kol. 
kach wątrobianych, katarach i bó
lach żołądka i kiszek, kamieniach 
nerkowych i pęcherza, bólach newral
gicznych i kurczach nerkowych 
Sprzedaż w aptekach i drogeriach. 
Skład główny: Warszawa, Miodowa 
14. Magister Edward Gobiec.

Sprawy hiszpańskie
ROCZNICA ZWYCIĘSTWA 

FRONTU LUDOWEGO.
Dn. 16-go b. in. minęło dwa la

ta od dnia wyborów do parlamen
tu hiszpańskiego, które przyniosły 
zwycięstwo Frontowi Ludowemu. 
W wyborach tych Front Ludowy 
otrzymał 277 mandatów, prawica 
132 mandaty, centrum 32 manda
ty. Warto przypomnieć, że wśród 
tych 277 mandatów Frontn Lu
dowego było aż... 16 mandatów 
komunistycznych, w pierwszym 
zaś Rządzie Frontu Ludowego nie 
było an: socjalisty, ani komunisty. 
I przeciw takiemu „bolszewickie
mu" rządowi międzynarodowy fa
szyzm rozpętał najkrwawszą w 
dziejach wojnę domową!

Rocznicę zwycięstwa obchodzo- 
no uroczyście we wszystkich więk 
szych miastach Hiszpanii republi
kańskiej; wyrażono pewność, że 
Front Ludowy zwycięży poraź 
drugi rokosz faszystowski.

293 i  92.
Według statystyki Min. Obrony 

Narodowej Rządu hiszpańskiego 
faszyści stracili w  ciągu r. 1937 
— 293 samoloty, armia republikań 
ska zaś tylko 92.

Statystyka wylicza dokładnie J. 
le z każdej strony zginęło samo
lotów w  ciągu każdego miesiąca, 
oraz wyszczególnia jakiego typu 
i marki były saipoloty faszystow
skie — wszystkie, oczywiście, nie 
mieckie i włoskie.
WIĘCEJ NIŻ POŁOWA ARMII 

FASZYSTOWSKIEJ TO 
CUDZOZIEMCY.

Możliwie najdokładniejsze in-
formacje, zebrane w ostatnich cza 
sach w obozie faszystowskim, u- 
staliły, że armia gen. Franco l i 
czy 460 tys. żołnierzy, z których 
237 tys. to cudzoziemcy. Wśród 
nich jest 160 tys. Włochów, 20 
tys. Niemców (instruktorzy, pilo
ci, służba przeciw - lotnicza, ra
dio, szpiegostwo), 50 tys. mau- 
rów.

Reszta to Hiszpanie w liczbie
213 tys. W tym 65 tys. „rćqućtćs“ . 
45 tys. falangistów i  103 rekru
tów.

PRZECIW NEUTRALNOŚCI 
STANÓW ZJEDNOCZONYCH.

Henry L. Stimson, były sekre
tarz stanu w  Stanach Zjednoczo- 
nych, oraz W. E. Dodds, donie- 
dawna ambasador Stanów Zjedn. 
w  Berlinie, łącznie z 60 wybitny 
mi politykami, wystosowali do 
prez. Roosevelta pismo, w  którym 
domagają się uchylenia neutralno
ści w stosunku do Hiszpanii repu
blikańskiej.

Pismo wskazuje na to, że usta
wa o neutralności z maja r. ub., 
zastosowana do Hiszpanii, prowa
dzi do wspomagania rokoszan hisz 
pańskich, przedłużenia wojny i za
grożenia demokracji.

„Ustawa o neutralności — głosł 
pismo — odb-era Rządowi hisz
pańskiemu pomoc, do której ma 
prawo na podstawie Prawa Mię
dzynarodowego. W  ciągu dzlesląt 
ków lat Stany Zjednoczone odma 
wlały wszelkiej pomocy powstań-

ciw swym tyrańsklm rządom, ob
stawały Jednakże przy tym, żt 
obowiązkiem jest zasilać w amu- 
nlcję te tyrańskle rządy.

I oto poraź pierwszy Stany Zje. 
dnoczone porzuciły tę taktykę 
stosunku do Rządu republikańskie 
go, broniącego się przeciw roko
szanom, usiłującym prżywrócić 
rządy tyrańskie. Podczas gdy Sta
ny Zjedn. odmówiły broni Hiszpa
nii, rokoszanie otrzymują ją od 
Niemiec i  Włoch, od których cał
kowicie zależą.

Zakaz wywozu do Hiszpanii 
jes: pomocą dla sil międzynarodo 
wych, przygotowujących nową 
wojnę światową".

Od siebie możemy dodać, że 
Stany Zjednoczone, nie wywożąc 
broni do Hiszpanii, wywożą jed
nak broń i  amunicję na niemiec
kich okrętach do Europy, a broń 
ta Idzie do rokoszan hiszpań
skich 1 Neutralność amerykańska 
jest więc jawnym popieraniem 
faszystów.

162 TYSIĄCE BOMB!
„La Gaceta dd Norte", dzien

nik faszystowski w Bilbao, ogła
sza statystykę bombardowań po
wietrznych, dokonanych przez zbi

rów faszystowskich w kraju Bas
ków.

Okazuje się, że w  przeciągu 
trzech miesięcy, od kwietnia 
końca czerwca 1937 roku, zrzuco
no na głowy biednych Basków 
162 tys. bomb wagi ogólnej 2.842 
tonn

Gruntownie „nawracają" 
„kulturę chrześcijańską" ci faszy. 
stowscy zbóje!

TOW. VANDERVELDE 
Z POWODU HISZPANII 

USTĄPIŁ Z RZĄDU.
Tow Vandervelde, o którego po 

bycie w Hiszpanii już pisaliśmy— 
przed wyjazdem do kraju, udzielił 
obszernego wywiadu, w  którym 
m. in. oświadczył, co następuje:

„W  styczniu ub. roku podałem 
się do dymisji 1 wystąpiłem z ga
binetu v. Zeelanda, a to dlatego, 
że byłem Innego zdania niż moi 
koledzy w  sprawie Hiszpanii. — 
Wołałem ustąpić z gabinetu, ani
żeli utrzymać absurdalny i  nie
sprawiedliwy stosunek do Hiszpa
nii, jak! zajął gabinet v. Zeelanda. 
Dziś tego nie żałuję, przeciwnie../’

„Jesteśmy z tego dumni"— do
rzuciła pani Vanderveldc, obecna 
przy rozmowie męża.

Ruch p rac o w n ic zy
I Z B

Państwowych
obdarza nadal zaufaniem swego prezesa Józe f ko w i cza

W dniu 18 lun. odbyło się pod 
przewodnictwem p. St. Kwiat
kowskiego, yice • przewodniczące
go Międzyzwiązkowego Komitetu 
Pracowników Państwowych, po
siedzenie Komitetu, w którym u- 
dział wzięli przedetawicieie wszy
stkich organizacyj, reprezentowa 
uych w Komitecie.

Przedmiotem obrad była rezy
gnacja p. M. Józefkowicaa z 
przewodnictwa w Międzyzwiąz
kowym Komitecie Pracowników 
Państwowych.

Wobec rozbieżnych na ten te
mat informacyj prasowych poda 
jemy tekst listu, wystosowanego 
przez P. M. Józefkowicza na rę
ce wiceprzewodniczącego Komite- 

i:
„Na ręce Wasze składam przewo

dnictwo w Międzyzwiązkowym Ko
mitecie Pracowników Państwowych.

Rezygnację moją spowodowały 
trudności, na jokio napotyka Cen

tralna Komisja Porozumiewawcza w 
zakresie realizacji najpilniejszych 
postulatów Ogólnopolskiego Kon. 
grosu Związków Pracowniczych w 
sprawach państwowych".
Zebrani jednom yślnie postano

w ili nic p rzyjąć do  w iadomości 
rezygnacji p . Józcfkouicza , w y
razić m u swe pełne zaufanie, p o 
lecając nadal prowadzenie łącz
nic  c organizacjami, reprezento
w anym i w  C entralnej K om isji 
Porozumiewawczej, w alki o realć 
zację jtostulatów  Kongresu w  
sprawach pracow ników  państwo
wych, a w  p ierw szym  rzędzie o  
poprawę ich by tu  (zniesien ie  po
datku  specjalnego).

Międzyzwiązkowy Komitet wy
raża przekonanie, że właściwe 
czynniki zmienią swe stanowisko, 
zajmowane dotychczas w spra
wach obchodzących ogół pracow
ników państwowych.

dzc gwałtu. Interwencja Włoch 
(mobilizacja na granicy) wów
czas przeszkodziła Hitlerowi. Do
piero obecnie, po 6poitkaniu 
Berchtesgaden realizuje się „pier
wszy etap" zjednoczenia. Jaka 
będzie reakcja pastw zachod
nich.?

Nie należy przesadzać. Przed dzie
sięcin laty anschluss mógł być po
wodem zbrojnej akcji represyjnej 
mocarstw, dziś ta ewentualność nie 
grozi. Przede wszystkim należy pa
miętać, że to, co się stało w Austrii, 
nastąpiło za zgodą Mussoliniego, 
Francja 1 Anglia dalekie są, aby mo
gły podjąć jakąś solidarną akcją w 
kierunku uniemożliwienia realizacji 
„amehlnssu14. Reakcja więc ograni
czy się do papierowych protestów 
hałasu prasowego.
Możliwe. „Słowo" jest pismem 

liitlerofilskim i coraz bardziej 
zbliża się do pozycji endeckiej w 
wielu kwestiach. Hitler mu bar
dzo imponuje...

Natomiast „Słowo" nie wyja
śnia. jak wzmocnienie Hiłlerii 
odbiłoby się na losach P olski i  na 
losach po ko ju  europejskiego.

W „Kur. Warszawskim" p. 
St. St. nwnża, iż polityka WŁOCH 
w sprawie Austrii nie jest jeszcze 
bynajmniej wyjaśniona. Kan
clerz Schuacbnigg nie sądzi zdaje 
się — powiada p. St. St. 
wszystko zostało stracone... Wło
ski senator Sałata pojechał wszak 
do Wiednia. To coś znaczy. Czyż
by bowiem Mussolimi chciał zo
stać bezpośrednim sąsiadem wiel
kich Niemiec? Stąd zapewne po
wściągliwość, ostrożność Anglii. 
W każdym razie, kończy autor, 
Hitler w sprawie austriackiej wy
brał „tryb gdański", —  ten stop
niowy, systematyczny—

„USYSTEMATYZOWANA
NIENAWIŚĆ".

Ks. dr. Wądołowski odpowiada 
..Kur. Warszawskim" na pole

mikę M. N. T. i  niżej podpisane- 
Obstajc naturalnie przy swo- 

jem, — że socjalizm to niena
wiść! Po co ta nienawiść — wo
ła —- skoro można wszystkiego 
dopiąć miłością? Czytamy:

P. Czapiński twierdzi, że socja
lizm wprowadza walkę klas „w ło
żysko celowych wysiłków- . Czy to 
nie jest usystematyzowana niena
wiść? Czy ten czynnik nienawiści i 
wrogości nie stanowi dyspozycji za
sadniczej w postawie socjalisty wo
bec wroga klasowego?
Myli się autor. W alka  —  to je

szcze nie jest nienawiść, chociaż
by ^usystematyzowana". Po pier- 

walce o sprawiedliwość, oi 
ideał socjalistyczny tkwią głębo
kie pierwiastki MIŁOŚCI wzglę
dem bliźniego. Po drugie, ta nie
nawiść, którą czasami się spo
strzega, wynika nie z socjalizmu, 
lecz z ustroju kapitalistycznego, 
który 6wą straszliwą niesprawie
dliwością i uciskiem rozgorycza 

pracujące do głębi. A po 
trzecie — jak bez walki zmienić

ten ustrój niesprawiedliwości? do
brym słowem? Cóż? niech ks. 
dr. Wądołowski próbuje. Zwra
camy uwagę atoli, że takie ^pró
by" dotychczas nic wiele dopo
mogły. Radzimy ks. Wądołow
skiemu przeczytać ostatnie książ
ki szczerego chrześcijanina eks- 
marksisty Bierdiajewa. Przyznaje 
on, że pod względem socjalnym  
kler zawiódł. To trzeba zmienić, 
pisze, bo wiara bez czynów mar
twą jest...

ROCZNICA OZONu.
Dn. 21 b. m. (wczoraj) minęła 

rocznica ogłoszenia znanej (pra
wicowej) „deklaracji lutowej" 
OZONu. O tej rocznicy pisaliśmy 
obszernie przed kiffltu dniami, 
więc wracać do tematu nie po
trzebujemy.

W prasie rocznica mija bez po
ważniejszych ech. Jest to miara 
roli, którą — po roku — odgry
wa OZON w społeczeństwie...

„Czas" wczorajszy upew nia, że 
łutowa „deklaracja" była bardzo 
dobra; ale z tego nie wynika, że 
OZON jest dobry, bo OZON nie 
wykonywa deklaracji. Stanowi
sko to znane: konserwa obcięła
by, by ^zjednoczenie narodu" od
bywało się w ramach czysto pra« 
wicowego programu.

A główny organ OZONu „Ga
zeta Polaka" umieszcza azereg ar
tykułów w związku z rocznicą,— 
trzeba stwierdzić, że bardzo NIE
WYRAŹNYCH. Warto przeczy
tać sobie niedzielny artykuł p. Ł. 
„Nie szukamy łatwizny". A więc 
czego naprawdę „szukamy"? O- 
tóż odrzucamy pisze OZONowy 
dziennik, konsolidację, jako koa
licję partii. To kombinacja sta- 

powiada, jeszcze XIX-wieer- 
O becny e ta p  (słuchajmy, na

reszcie czegoś się dowiemy!)—ło  
„PRZEPOJENIE życia .poleca
nego i  fo ra  DOBROWOLNEJ 
organizacji społeczeństwa duekem 
tym samym, którego wyrajam 
stała się organizacja państwowa". 
Trzeba przyznać, że formuła to 
niezbyt przejrzysta. A więo—za
pytujemy jeszcze raz — jaki ma 
być stosunek OZONu do innych 
partyj, do dobrowolnych organi- 
racyj społecznych? Będzie «,prze
p ijał" „duchem" i L d.? Ale w 
jaki aposób? W jakich formach 
organizacyjnych ?

Obecną formę ustroju politycz
nego Polaki „Gazeta" nazywa 
„FORMĄ NIEZUPEŁNĄ" (?).
I oświadcza, że w razie odrodzę- 

s>ę starych form partyjnych 
„nie ma mowy o utrzymaniu no
woczesnego ustroju konstytucyj
nego". Słowem OZON jest to ta
ka DOBROWOLNA — powiada 
„Gazeta Polska" — organizacja 
społeczna, która ma się „stać dru
gim zasadniczym elementem poli
tycznego ustroju polskiego".

Tak, wyraźne to nic jest! Ale 
wymaga obszerniejszego omówie
nia.

Ł  CZ.

Z sali sądowej
I I I

przeciwko met. W . Szumańskiego

Agencja faszystowska Stefani do 
nosi z Waszyngtonu jakoby odbyć 
się tam miała poufna konferencja, 
w której udział wzięli — oprócz 
prezydenta Roosevelta — wicepre
zydent U. S. A., sekretarze stanu 
oraz Finansów, oraz przewodniczą 
cy parlamentarnej komisji finanso- 
wej. Prezydent przedstawił zebra- 
nym nową formułę uregulowania 
sprawy długów wojennych. Podo
bno propozycja prezydenta zosta 
ła przyjęta raczej krytycznie albo- 

com, którzy zbuntowali się prze- wiem wyrażane jest przekonanie,

Sprawa długów wojennych
że w chwili obecnej postawienie 
tej sprawy na porządku dziennym 
może wywołać nowe komplikacje.

Agencja Havasa donosi w tej 
sprawie, że wysunięcie je j przez 
prezydenta pozostaje prawdopodo
bnie w związku z rokowaniami go 
spodarczymi angło .  amerykański 
ml. Jak wiadomo, angielska teza 
w  sprawie długów wojennych prze 
widuje rozwiązanie tej sprawy w 
ramach bardzo ogólnego układu 
gospodarczego.

Wczoraj sąd grodzki (oddział 
XII) w W arszawie miał rozpatry- 
wać sprawę o  zniesławienie, wy
toczoną przez p. prez. Starzyńskie 
go mec. W. Szumańskiemu.

Tło sprawy jest dość niezwykłe.
W . Szumański siedział w  kawia. 

rr.i w towarzystwie p. Turczyn, 
skiej, p. Wierszyłły i p. Siemaszko. 
Mówiono o  procesie Starzyński - 
Stadnicki. Mec. Szumański miał 
wypowiedzieć pewne słowa. P. 
Siemaszko, który jest urzędnikiem 
miejskim stolicy, uznał za właści
we złożyć o  tej rozmowie PRY
WATNEJ „'aport4* (?) swemu 
zwierzchnikowi p. Starzyńskiemu.

Stąd — sprawa o zniesławienie.
Obrona p. Szumańsfdego złożyła 

wniosek o powołanie świadków  
rozmowy p.p. Turczyńskiej 1 Wier
szyłły; p. mec. Szumański mówił 
bowiem Inaczej, niż to przedsta
wia w  swoim „raporcie" p. Siema
szko. Prok. Missuna przychylił się 
do wniosku, bo chodzi istotnie o  
stwierdzenie FAKTYCZNEGO sta
nu rzeczy.

Rozprawę odroczono.

Musimy jednak zwrócić uwa
gę, że jeżeli niektórzy urzędnicy 
nrejscy zrezną stale składać „ra 
porty" swoim zwierzchnikom o 
rozmowach prywatnych, to trze
ba będzie prosić ich, aby uprze
dzali rozmówców, jakie tematy 
są „tabu", albo też trzeba bę
dzie uprzedzić ludzi, by unikano 
rozmów prywatnych z takimi u- 
rzędnikami.

ZAST.

labę będziemy mieli 
dziś pogodę?

W dalszym ciągu pogoda aa ogół 
chmurna z rozpogodzeniami, w rhr 
szcza w dzieln^ach północnych, w 
dzielnicach zachodnich i er odłow yth 
nocą przymrozki, dniem odwilż,' poea 
tym lekki, a w górach umiariwwafll 
mróŁ



Konsolidacja Projekty ustaw samorządowych
U stró j sam orządu  m. W a rs za w y

Od roku unosi się nad Pojską 
haalo konsolidacji narodu. Pod 
tym hasłem powstał i działa Obóz 
Zjednoczenia Narodowego. Ale co 
te  Jest konsolidacja, zjednoczenie 
narodu? Jak to ma. jak może wy. 
gladać w praktyce?

Nie może to przecież być jedna 
jedyna organizacja, jedno stron
nictwo, obejmujące cały naród. 
Tego nigdzie na świecie nie ma, 
to jest praktycznie niewykonalne, 
tego zresztą nie pragnie O. Z. N.

0 . Z. N. wyrzeka się pono też 
totalizmu, jednopartyjności, wyłą
czającej istnienie innych partyj. 
Byłaby to bowiem nie konsolida
cja, lec: jej zaprzeczenie, albo
wiem przymus i gwałt nie łączą, 
nie jednoczą, lecz — dzielą.

Biorąc 0 . Z. N. z „najlepszej** 
strony, powiemy, że chce on być 
OŚRODKIEM ORGANIZACYJ
NYM, skupiającym społeczeństwo 
dokoła pewnego hasła. Hasło to 
też padło: obrona państwa. Ale 
obrona i  obronność Państwa Jest 
wspólnym hasłem wszystkich stron 
nictw politycznych w  Polsce, co 
stwierdzili także działacze O.Z.N. 
Hasło to nie wymaga ani specjał-

„W szystko tak,
ja k  b y ło ...“

Ostatni zeszyt „M łodej Polski 
(organu Związku Młodej Polski) 
nie przyniósł nic nowego. Cula 
tre ić utrzymana w normalnym 
stylu „falangowym"; trochę in. 
wektyw pod adresem Henryka Dem 
bińskiego („duchowy przywódca 
akcji spiskowej komunistyczne] ') ,  
chodak Dembiński bronić się nie 
może, bo pozostaje w  więzieniu, 
a Sąd niczego podobnegp nie 
stwierdził, —  taka sobie, razem 
wziąwszy, cząsteczka prasy n a 
rodowej".

Innymi stówy:
„wszystko tak, jak było, 
tylko się ku schyłkowi 
nieco pochyliło..."

JJZll
W * ■ ł  ł  A
Rewelacyjny pod wszlędem dobroci 
puder J. J .  B. SZACH? i nadaje ce
n a  idealną matowość i święty, mło

dzieńczy wygląd.
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STWIERDZAM, ZE...
Hiszpania gen. Franco
w oczach urzędnika sądu

.Woźny odszedł powoli, i odgłos jego kroków jesz
cze mnie dochodaił, gdym rozpoczął ubierać się ner
wowo.

Znowu siedem „sztuk mięsa na zimno’* 1 Okrutne 
słowa brzmiały jeszcze w moich uszach. Jużeśmy 
odnaleźli czterdzieści, sześćdziesiąt, sam nie parnię 
tam ilu, bowiem straciłem rachubę dni w owym okre
sie, vzypełnionym zmorami.

To nieustanne widowisko, z całą grozą okrutności 
działało wciąż wstrząsająco na moje wrażliwe uspo
sobienie. Wciąż nowe odkrycia, które zmuszeni by
liśmy wnosić do rubryki „sprawca nieznany'', cią
żyły swym brzemieniem na mojej świadomości, tak, 
jak gdybym w owych czynach sam brał udział, albo 
ponosił za nie odpowiedzialność.

Wyszedłem na ulicę, udając się do mieszkania gę 
dziego. Chłód poranków w Burgos wzmocnił w po
nurym nastroju kontury obrazu nędzy i rozpaczy.

Wnet znalazłem się przed gmachem Jezuitów, k ’ó- 
ry został zamieniony w koszary powstańczego woj
ska i widok tego domu wróci! mi pamięć owego słyn
nego procesu, który odbył się kilka miesięcy przed 
moim przybyciem do Burgos. Państwo republikań
skie, w myśl ustaw uchwalonych w Kortezach, po 
stanowiło przejąć ten gmach, ale Towarzystwo Je 

zuitów, silniejsze czy też bardziej zręczne, przeciw 
, stawiło się i zdołało uniknąć konfiskaty, fałszując 
[ zręcznie akt sprzedaży tego domu z datą znacznie

wcześniejszą,
I państwo republikańskie, ludowe i świeckie, mu- 

siało uznać ten wulgarny manewr, upozorowany ak 
tami reakcyjnej sprawiedliwości.

Z jakąż łatwością — pomyślałem — potrafili Oj
cowie Jezuici, przed powstaniem wojskowym, usu 
wać wszystkie przeszkody po to, by ten piękny 
gmach posłużył im jako koszary dla wojska powstań
czego.

Teraz ofiarowali to ,co — jak twierdzili podczas 
rozprawy sądowej — do nich już nie należało. Albo 
wiem wobec powstania — patriotycznego i religijne 
go — nie zabawiali się już aktami sądowymi, jak to 
się stało w stosunku do państwa republikań
skiego, któremu zarzucano legalizm.

Na mocy rozkazu zakwaterowanych wojsk po
wstańczych z wdzięczności za czyn Towarzystwa, 
ustąpiono mu przywilej wyłącznego spowiadania «ka- 
zanych przed śmiercią. Wdzięczne z kolei Towa 
rzystwo Jezuitów zorganizowało, pod wodzą prze
dziwnego ojca Leturio, słynny w całej okolicy od 
dział spowiedników, który sumiennie wypełniał swe 
makabryczne obowiązki.

Gdym przekroczył Stary Most, wydarzył mi się 
zwykły — ale znamienny wypadek Dwuch biednych 
pastuchów, w niechlujnym, brudnym odzieniu, ale za 
to błyszczącym pasach i naramiennikach — rzuciło 

I się ku mnie, z trudem ukrywając strach.
— Ręce do góry — wrzasnął jeden z nich, przy 

kładając m’ karabin do piersi.

— Durniu jeden — krzyknąłem, odsuwając lufę — 
masz naładowaną broń, a  możesz niebacznie wystrze 
hćl

Nieruchomo, ze swą zwierzęcą twarzą, spogłądel 
na mnie

— Jestem urzędnikiem — oznajmiłem, widząc, że 
trwa wciąż w miejscu.

— Ach, niech mi pan więc przebaczy — począł 
biedny chłopek mnie przepraszać i odszedł, salutu
jąc; z tym samym zakłopotaniem zbliżył się do innej 
osoby, która w tej chwili właśnie przekraczała most.

— Ręce do góry — usłyszałem jego krzyk, i od
wróciwszy się. ujrzałem ten sam gest i tą samą minę. 
Nie mogłem jednak dłużej zajmować się tymi „straż
nikami", głupimi wykonawcami nierozważnych po
leceń — i odszedłem szybko.

Gdy przybyłem do mieszkania sędziego, oczeki
wał mnie już u bramy, przy karecie, woźny z dwie
ma osobami. Jeden z nich był to oficer gwardii cy
wilnej, komendant posterunku w pobliskiej wiosce, 
który wsławił się w całej okolicy swym „talentem, 
oraz niezwykłym taktem" w wykonywaniu obowiąz
ków służby.

Ze słów jego mogłem zrozumieć, iż nocy ubiegłej 
„oczyszczano tyły", i że przybył w charakterze prze
wodnika, celem wskazania nam celu naszej przymu
sowej ekskursji Jegomość ten, z którym zamieniłem 
zaledwie kilka słów, wydał mi się intuicyjnie, dla 
nieokreślonych bliżej względów, tak mało sympa
tyczny, iż nie chciałem go pytać o szczegóły wyda 
rżeń, które nas tu razem sprowadziły.

(d. c. n.)

nego stronnictwa, ani nawet spc- takich nieporozumień jest też spra 
cjalnej propagandy, wszyscy b o -w a  konsolidacji, 
wiem w warunkach obecnych Konstytucja kwietniowa głosi 
uznają je j potrzebę i  słuszność. | (a r t  9 ); „Państwo dąży do zespo- 

I  tak byłoby z każdym innym lenia wszystkich obywateli w har 
hasłem o znaczeniu ogólno - pań-1 monijnym współdziałaniu na rzecz 
stwowym. Gdy w r. 1920 groził dobra powszechnego**. A sprawa- 
Polsce najazd bolszewicki, nie mi Państwa, a więc także zespo-
trzeba było tworzyć specjalnej or
ganizacji politycznej dla obrony 
kraju; zadanie obrony wzięty na 
siebie stare partie polityczne i za
danie to wypełniły.

W  normalnych stosunkach kon
stytucyjnych na Zachodzie hasło 
konsolidacji zawsze znajdzie po
słuch w społeczeństwie, ilekroć 
istotnie zachodzi tej konsolidacji 
konieczność, wywołana już to na
głym dla państwa niebezpieczeń
stwem, już to układem sił i wa
runków parlamentarnych (np. rząd 
koalicyjny, a przeto i konsolida
cyjny, w  Belgii). Ale nigdzie nie 
tworzy się w  celach konsolidacyj
nych nowego stronnictwa.

O. Z. N. nie dąży więc do kon
solidacji pod jednym aktualnym 
hasłem, lecz do konsolidacji szero 
klej, obejmującej całokształt zaga 
dnień politycznych, społecznych, 
gospodarczych i  kulturalnych. De 
klaracła płk. Koca z przed roku 
miała też być w  zarysie takim pro
gramem konsolidacyjnym.

W  ubiegły poniedziałek robot
nicy - metalowcy zakładów Fiat- 

Ale w ialnie ten protrram okazał I,!lil" lcr - Schuttelwortl,, a za
Sie lAKNAIMNlEI KONS')l.lOA- ' Przy]>.ailem rolx,lnicy szeregu in. 
CYJNYM. Program ten znalazł "J'61’  fabrYli' 1‘ M a R W A l i NA 
przychylny oddźwięk u praw icy! 0W1E GODZINY PRACĘ, prole. 
sootecznei, odrzuciły go zat aluięe w ten^sposOb przeciw „u-
stronnictwa 1 ugrupowania lewi
cowe. I co więcej: w  łonie same- 

O. Z. N., opartego przecież na 
deklaracji lutowej, z miejsca na
stąpił podział na prawicę, centrum 
i  lewicę, podział, uniemożliwiają, 
cy konsolidację w  samym O. Z. N.

Konsolidacja wymknęła się 0 . 
Z. N.-oiwi z rak nawet we własnej 
organłzacfL Cóż dopiero mówić, 
jeśli chodzi o społeczeństwo?

I inaczej być nie mogło. Dekla
racja lutowa mówi o konsolidacji 
narodu PONAD walkami klasowy, 
m t A to Jest niewykonalne. W  spo
łeczeństwie, rozbitym na klasy, kon 
solidacla prawdziwa jest niemożli
wa. Z tego punktu widzenia, tylko 
soclalłzm. dążąc do społeczeństwa 
bezklasowego, zmierza ku praw
dziwe! konsolidacji narodu.

Doświadczenie roczne O.Z.N..U 
•'est zbyt wymowne, by trzeba by
ło dłużej się rozwodzić. Organiza
cja, stworzona do konsolidacji 
narodu, zastałe po roku sytuację 
IESZCZE MNIEJ skonsolidowana, 
niż w  chwili swego powstania, 
O. Z. N. jest zajęty KONSOLIDA
CJĄ SAMEGO SIEBIE, a społe
czeństwo temu się przygląda.

Co więcej: 0. Z. N. powikłał 
sytuację, wywołał szereg nieporo
zumień konstytucyjnych, których 
przed rokiem nie było, a które 
kryją w sobie zarodki trudności i _ 
zatargów na przyszłość. Jednym z

lenia WSZYSTKICH OBYWATE
LI, kieruje Rząd (art. 25).

Nie będziemy tu interpretowali 
tego artykułu Konstytucji. Ale po- 
wstają tu pytania o stosunku 
Rządu do O. Z. N. i  odwrotnie, o 
pojęcu konsolidacji według Kon
stytucji i według deklaracji O.Z.N.

Ale to już uwaga nawiasowa. 
Głównie nam idzie o to, że kon-

O. Z. N. nie ma żadnej treści. 
Jeżeli się mylimy, chętnie przyj-

miemy wyjaśnienia od panów pu
blicystów i  działaczy z O. Z. N. 
Prosimy l

Umb.)

8olidacja i  w  teorii i  w  praktyce siednim. Tymczasem od paru łat

Robotnicy austriaccy
przeciw „zglajchszaltowaniu" Austrii

kładom** z Berchtesgaden i wstą
pieniu hitlerowców do rządu au
striackiego.

Socjaliści w  tym czasie rozda, 
wali ulotki, w  których wyjaśniali 
niebezpieczeństwo, grożące Au
strii 1 powoływali się na organ 
Goeringa „Essener National - Zel- 
tung", który triumfalnie podał, że 
po zmianach w rządzie „zglajch- 
szaltowanle** Austrii pójdzie już 
gładko.

Powody ustąpienia dyr. Lgockiego
Sprostowanie urzędowe

Otrzymaliśmy pismo następuj ą- 
e:
Nieprawdą jest, że zwolnienie 

p. W. Lgockiego ze stanowiska 
naczelnego dyrektora Zakładu 
Ubezpieczeń Społecznych nastą. 
piło na skutek wydania przezeń 
okólnika do Ubezpieczalni Społe
cznych o przywróceniu poprzed- 
niej wysokości stawek ubezpie
czeniowych. W  istocie bowiem z 
dniem 1 stycznia r. b. wygasł de
kret Prezydenta R. P. o czaso- 
wym obniżeniu tych składek, a 
zatem samo prawo nakazywało 
ściąganie składek wyższych, niż 
w okresie czasowej zniżki, obo
wiązującej do 1 stycznia b. r.

Sprawa samorządu Warszawy 
oddawna jest w stadium dyskusji 
i  projektów.

Zdawałoby się, że wobec więk
szego uświadomienia w  sprawach 
samorządowych mieszkańców sto
licy i dużej ilości fachowców, mo
żna tu z mniejszą jeszcze obawą, 
niż gdzieindziej, powołać w  dro
dze wyborów istotne przedstawi
cielstwo ludności j  jemu przeka
zać troskę o takie np. zagadnie
nia, jak: decentralizacja w zarzą. 
dzaniu sprawami miejskimi lub 
powiązanie stolicy z regionem są-

.spece'* studiują 1 debatują z wiel 
kim nakładem trudu, opracowuje 
się projekty, które się później co
fa... a stolica samorządu, jak nie- 
ma, tak niema.

Poważnie zatamował bieg spra.

Ulotka wzywa robotników do 
naśladowania robotników z zakła
dów Fiat - Daimler i  do protesto
wania przeciw hitłeryzacji kraju 
na wszystkich zebraniach i  fabry
kach.

Ulotka zwraca się też do robot
ników krajów demokratycznych z 
żądaniem wywarcia nacisku na rzą 
dy celem przeciwdziałania akcji za 
borczej hitleryzmu.

Agencja „Eschange" podaje wła 
domość, że robotnicy postanowili 
poprzeć Schuschnigga w walce z 
hitleryzmem. POTWIERDZENIA 
TEJ WIADOMOŚCI DOTĄD NIE 
MAMY. Zresztą Schuschnigg ska
pitulował i  trudno sobie wyobrazić 
jego „walkę" z Hitlerem.

Natomiast prawdą Jest, że isto 
tną przyczyną zwolnienia p. W. 
Lgockiego byio niewystarczające 
sharmonizowanie posunięć Zakła
du Ubezpieczeń Społecznych z za 
mierzeniami Rządu, podyktowa
nymi przez względy natury ogól, 
nopaństwowej. Przeciwieństwo to 
ujawniło się jaskrawo w momen 
cie, gdy pod obrady Komisji Sej
mu wszedł projekt rządowy o 
przedłużeniu obniżki składek ubez 
pieczeniowych ,a w prasie ukazał 
się sprzeczny z tymi tendencjami 
komunikat prasowy ZUS-u.

Dyrektor Gabinetu 
(— )  Z . D W O RZAŃCZYK

wy projekt rządowy z marca 1936 
o województwie stołecznym. Prze
widywał on skomplikowaną i cięż 
ką organizację, wiązał zbyt sztyw 
no Warszawę z regionem przyle
gających gmin i powiatów, nadto 
pozbawiał stolicę wielu istotnych 
cech samorządu. Wystarczy przy- 
pomnieć, że przełożonym gminy 
nie byłby wybierany przez Radę 
Miejską prezydent, lecz wojewo
da, przewodniczącymi zaś rad 
dzielnicowych byliby starostowie.

Tymczasowy zarząd miejski 
przeciwstawił temu projektowi 
swój, w nim jednak, co jest zdu
miewające, tak dalece ograniczył 
ludność w  je j prawie wyboru rad
nych, iż pozwolił jej w  powszech
nym głosowaniu wybierać tylko 
46 radnych, pozostałych zaś 24-ch 
miałyby delegować t. zw. „samo
rządy gospodarcze**, lub miano
wać minister Spraw Wewn. Upra
wnienia Rady Miejskiej miały być 
uszczuplone na rzecz prezydenta 
miasta, nawet wiceprezydentów 
mogłaby ona wybierać tylko z po
śród kandydatów, wysuniętych 
przez mego.

Obecnie zgłoszony został przez 
Rząd do Sejmu nowy projekt. Zry 
wa on z koncepcją województwa 
'toiecznego. Sposób wyboru rad
nych miejskich, analogicznie jak 

innych 5-ciu największych, o- 
kreśla projekt ustawy, który omó
wiliśmy w  poprzednim artykule. 
Sam ustrój mało się różni od tego, 
jaki nadany został miastom przez 
ustawę z 1933 r.

Nowością są rady dzielnicowe, 
mające prawe opiniowania i wnio 
skowania w  sprawach danej dziel 
mcy miasta. W skład rady dziel
nicowej wchodzą radni miejscy o- 
raz icn zastępcy wybrani w  okrę
gach wyborczych z danej dzielni
cy, dalej radnj wybrani przez i- 
zby, stowarzyszenia i organizacje 
zawodowe a delegowani przez Ra 
dę Miejską, wreszcie osoby dele
gowane przez Magistrat z pośród 
mieszkańców dzielnicy. Ta ostat
nia grupa radnych dzielnicowych 
ograniczona jest do maximum H 
łącznej ilości radnych dwóch grup 
poprzednich. Podział miasta 
dzielnice oraz wybór przewodni
czącego rady dzielnicy dokonywa
ny jest przez Radę Miejską.

Samą myśl powołania rad dziel 
nicowych i wciągnięcia przez to 
większej ilości obywateli do prac 
samorządowych należy uznać za 
słuszną. Oczywiście co do ich skła 
du powtórzyć by należało wszyst
kie zastrzeżenia, jakie wypowie
dzieliśmy w stosunku do wybo
rów do Rad Miejskich.

Projekt omawiany w porówna
niu do ustawy z 1933 roku prze
suwa dużo uprawnień z Rady

Miejskiej na Magistrat, tego zaś 
upoważnia do przekazywania ich 
prezydentowi miasta. Postanowię 
nia te budzą poważne wątpliwo
ści, wymagałyby one jednak szcze 
gółowej analizy, na którą nie po
zwalają ramy niniejszego artyku
łu.

Zarząd Miejski składa się z pre
zydenta miasta, 5 wiceprezyden
tów i 7 ławników. Prezydenta i  
wiceprezydentów wybiera Rada 
Miejska większością głosów na 
lat 10, ławi.ików na 5, głosowa 
niu proporcjonalnym. Czynności 
ławników ograniczają się do udzia 
łu w posiedzeniach Magistratu. 
Wybór prezydenta wymaga za
twierdzenia przez Prezesa Rady 
Ministrów wiceprezydentów zaś 
przez M inisW  Spraw Wewnętrz
nych. Kadencja prezydium mia
sta podwójnie dłuższa niż kaden
cja rady miejskiej budzi poważne 
zastrzeżenia. Współpraca organów 
miejskich winna być oparta na 
wzajemnym zaufaniu. Rada miej
ska może tego zaufania odmówić 
prezydium miasta, wybranemu nie 
przez nią, lecz przez je j poprzed
niczkę... Grozi to konfliktami szko 
diiwymi dla pracy samorządu. Za
twierdzanie wyboru prezydenta 
miasta i  wiceprezydentów jest po 
ważnym ograniczen:em działalno
ści samorządu. Potrzeba tego 
ograniczenia jest nieuzasad
niona. Przed r. 1933, gdy zatwier. 
azenia nie wymagano, bywali lep 
si, gorsi prezydenci i burmistrze. 
Ale przecie nikt, zwłaszcza dziś 
po procesach starostów, nie może 
twierdzić, że nominacja nawet mo
że zapewnić trafny dobór. Dla
czego zespół przedstawicieli spo
łeczeństwa, zasiadających w  ra
dzie miejskiej, kierując się niewąt 
piiwie dobrą wolą i głębokim na
mysłem ma być koniecznie bar
dziej omylny, niż doradcy mini
stra lub sam minister.

Ograniczenie samodzielności sa
morządu w omawianym projekcie, 
tak Jak 1 w ustawie z 1933 roku, 
znajduje swój jaskrawy wyraz w 
nadmiernych uprawnieniach wła
dzy nadzorczej. Słuszną jest rze
czą, gdy się ustanawia mocną kon 
trolę nad legalnością działania or
ganów publicznych. Gdy jednak 
nadzór dotyczy celowości uchwał 
1 zarządzeń, gdy tak, jak to prze
widuje projekt, wielka ich ilość 
wymagt zatwierdzenia administra 
cji, istota samorządu zostajc wy
paczona.

B. Z.

W piątek, 18 b. m., zmari w  Gan 
dawie tow. Edward Anseele. Zmari 
w swym mieście rodzinnym, prze- 
żywszy lat 81.

Nazwisko Anseelego, dobrze zna 
ne także poza granicami Belgii, 
jest jaknajściślej związane z bel
gijskim ruchem robotniczym we 
wszystkich jego przejawach. Zaró 
wno w polityce, jak w ruchu za
wodowym, komunalnym, a szcze
gólnie spółdzielczym, Anseele ode
grał przodującą rolę.

Był jednym z założycieli belgij
skiej partii socjalistycznej, był ra
dnym miejskim, był przez lat 42 po 
słem do parlamentu, był kilkakrot
nie ministrem. Wyszedłszy z ro
dziny ubogiej — ojciec jego był szs 
wcem - analfabetą — własną pra
cą i energią, entuzjazmem i umiło
waniem socjalizmu, doszedł do naj 
wyższych godności w Partii i  w  
Państwie. Syn proletariusza i  sam 
za miodu proletariusz (zaczął od 
drukarstwa j kolportażu poważnej 
flamandzkiej gazety socjalistycznej 
w Gandawie) — cieszył się nńłoś 
cią całej klasy robotnicze] BelgiL

Anseele położył niespożyte za
sługi dla belgijskiego ruchu robot, 
niczego. Odegrał zwłaszcza pio
nierską rolę w  spółdzielczoścL 
Imię jego zapisane będzie złotymi 
zgłoskami w  historii tego ruchu, ja 
koteż w dziejach Międzynarodów
ki robotniczej, do której zmarły na 
leżał od lat młodzieńczych.

Cześć jego pamięci!

ł
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M ow a H itlera

„Stal i żelazo wezmą pod swą ochroną
n a ró d  n ie m ie c k i"

W dalszej części swojego przemó
wienia, którego pierwszą część po- 
dal-śmy wczoraj, Hitler kontynuował 
analizę powodów „rozkładu Niemiec". 
Po czym wyczerpująco omawia sytu
ację Nienuec przed rakiem 1933 i 
przeciwstawia ją  zdobyczom .naro
dowego socjalizmu" we wszystkich

Tak, ja k  bardzo zależy nam na 
pokoju, tak zależy nam również 
na naszym honorze i niepozbywal 
nych prawach naszego narodu. 
Gdyby kiedykolwiek międzynaro- 
wa nagonka lub zatruwanie atmo
sfery próbowały naruszyć poaoj 
naszego państwa, stal i zelaza we 
zmą pod swą ochronę naród nie
miecki i niemiecką ojczyznę i świa,‘ 
zobaczyłby wtedy natychmiast jak 
bardzo ta rzesza, naród, partia ■ 
si3a zbrojna przepojone są je'lna 
kowym duchem i jednakową fana 
tyczną wolą.

Jednocześnie H itler wskazał na 
konieczność odzyskania przez 
Niemcy kotonij i  podkreślił, że 
stale będzie do tego zmierza.. 
Dalej kanclerz przeciwstawił się 
kategorycznie w obszernych wy
wodach plotkom, szerzonym za 
granicą,- że Rzesza powróaJaby 
kiedykolwiek do Ligi Narodów.

Daiej kanclerz przeszedł do sio 
sunków Niemiec z Francją i An 
głią i podkreślił, że Niemcy n.e 
mają żadnych roszczeń terytorial
nych w stosunku do Francji. 
Niemcy nie mają również z Anglią 
żadnych sporów, chyba byłyoy 
nimi nasze postulaty kolonia.ne.

PRZYJAZNE ZBLIŻENIE 
Z POLSKĄ

W  dalszym ciągu kanclerz wy
raził zadowolenie, że z większo 
azością państw graniczących z Rze 
szą utrzymują Niemcy normalne 
a czasem przyjazne stosunki. Mó
wiąc o stosunkach polsko-nie 
mieckich, kanclerz oświadczył co 
następuje: „N a p e łn i nas szcze
rym zadowoleniem fakt, iż w pią
tym roku po pierwszym wielkim 
sewnętrzo-politycznym układzie 
Rzeszy( możemy stwierdzić, Iż 
wiaśnie w naszym stosunku do 
tego państwa, z którym mieliśmy 
może największe sprzeczności, na 
stąpiło nie tylko odprężenie, lecz 
w  ciągu tych lat coraz przyjaźniej 
sze zbliżenie. Od chwili gdy Liga 
Narodów zaniechała wreszcie 
swych ciągłych usiłowań mącenia 
w Gdańsku, ten właśnie najbar
dziej weber p.cczny dla pokoju 
europejskiego punkt wyzbył się 
całkowicie zagrażającego pokojo
w i znaczenia".
CAŁY NARÓD NIEMIECKI MUSI 
BYC ZJEDNOCZONY Z RZESZĄ.

Mówiąc o bolesnych skutkach 
przekształcania przez traktai wei- 
salski mapy europejskiej, kanclerz 
wskazał, że dwa położone u gia 
nic Rzeszy państwa obejmują 
kompleks 10 milionów Niemców. 
Zaznaczył on, że były one do io- 
ku 1866 złączone w jedno pans.wo 
prawnym związkiem z całoksz.al 
tern narodu niemieckiego. Walczy 
ły one do r. 1918 ramię przy a- 
mieniu z żołnierzami Rzeszy.
Wbrew w-łasnej woli zakazały im narodowy. Przy wyjeździe kanele

W  Myślenicach

Endecy me znaleźli posłuchu
Dnia 13 b. m. zwołali endecy 

wiec w Myślenicach, na który 
przybyło dwuch mówców z Kra
kowa. Na wiec udali się też miej
scowi robotnicy i  chłopi, aby po
słuchać mędrców ze Stronnictwa 
Narodowego.

Główny referat mówcy endec
kiego oklaskiwała mała grupna 
sklepikarzy, natomiast znaczna 
większość zgromadzonych skupiła 
się w  oczekiwaniu przebiegu dys- 
kucji.

Zabrał w  niej głos tow. Kudas, 
przewodn. Kom. P.P.S. w Myśle
nicach, który przedstawił antyro- 
botniczą politykę „narodowców" 
podszywających się pod płaszczyk 
religii. Towarzysz nasz zapytał 
referentów, jak pogodzą swe sta
nowisko z faktem, że Papież po
tępił rasizm i  totalizm? Endecy 
chwalą faszyzm, który jest dla 
Polski groźnym niebezoieczen-,

traktaty pokojowe złączenie się 
z Rzeszą. Czyniąc aluzję do Au 
strił w bardzo kategorycznych 
zwrotach zwrócił on uwagę na 
groźne konsekwencje przeciwsta
wienia się odprężeniu stosunków, 
a dalej oświadczył, że obowiąz 
kiem Rzeszy jest obrona tych 
członków narodu niemieckiego 
którzy nie są w możności zapcw 
nić sobie wolności politycznej i 
światopoglądu.

Z dużym naciskiem, przeciwsta 
wiając decyzję swą stanowisku 
Ligi, kanclerz oświadcza, iż 
z dniem dzisiejszym Niemcy uzna
ją Mandżukuo.

W  dalszym ciągu oświadczył 
kanclerz, że nie chce utrzymywać 
bliskich stosunków z Rosją So- 
• wiecką, której ustrój jest wciele 
niem ludzkiego zdegenerowania. 

SOJUSZ NIEMIECKO - WŁOSKO.
JAPOŃSKI.

Przechodząc do sprawy hiszpan 
skiej, kanclerz, zwracając się pud 
adresem Anglii, powiedział, że, 
jeśli staje ona zawsze w obronie 
status quo, to powinna obecnie 
w sprawie hiszpańskiej bronić te 
go samego stanowiska. Dla Rze
szy wszelka bolszewizacja jakie 
gokolwiek europejskiego kraju 
oznacza naruszenie status quo, 
gdyż zbolszewizowanc tereny nie 
są wówczas państwami suweren
nymi, lecz sekcjami moskiewskiej 
centrali rewolucyjnej. „Wiadomo 
mi — powiedział kanclerz Hitlei 
— że p. Eden nie podziela tego 
stanowiska, p. Stalin podziela je

Przechodząc do konfliktu na 
Dalekim Wschodzie, kanclerz wy 
raził przypuszczenie, że klęska 
Japonii dałaby zwycięstwo boisze 
wizmowi, gdyż Chiny są za słabe, 
aby obronić się przed jego wpły
wem.

Tu mówca poświęcił ustęp swe
go przemówienia stosunkom nie 
miecko-wtoskim, podkreślając, iż 
opierają się one zarówno na współ 
nym światopoglądzie, jak i na 
wspólnej obronie przed grożący
mi tym państwom niebezpieczeń
stwami międzynarodowymi.

Kończąc swe przemówię-ie 
kanclerz raz jeszcze powróci! do 
stosunków z Włochami i Japon ą, 
życząc sobie, aby współpi aca 
z tymi państwami coraz bardriej 
się wzmacniała we wspólnej ooro 
nie przed niebezpieczeństwem, 
które Niemcy widzą w bolszew.z- 
mie z zdecydowanej woli przeciw 
stawienia się Kominternowi. 

^NIEMIECKA AUSTRIA 
W ITA  WODZA".

Mowa kanclerza Hitlera powita 
na została długotrwałymi huczny
mi oklaskami nie tylko przez po
słów, lecz i przez całą galerię. — 
Zwracał przy tym uwagę fakt, że 
w loży dyplomatycznej cały ustęp 
dotyczący stosunków z Austrią, 
oklaskiwał m in. poseł austóacki. 
Posiedzenie zamknął marszałek 
Goering, zwracając się do kancle
rza ze słowami podziękowania. 
Na zakończenie odśpiewano hymn

stwem. Tego „narodowcy" nie 
spostrzegają, tak samo jak ich 
„bohater" Doboszyński, który toż 
dla „dobra narodu" prowadził na 
rozbój bandę otumanionych.

Następnie przemawiaj ob. Go
rączko ze Stron. Ludowego. Po
tępił on haniebne stanowisko Sti. 
Narodowego w sprawie strajku 
chłopskiego i  jego tragicznych e- 
pizodów.

Referenci endeccy nic nie wyja
śnili i nie dali odpowiedzi na py
tania mówców demokratycznych, 
których sala obdarzyła burzą o- 
klasków.

Tak więc nie udał się „narodow 
com“  wiec i faszyzm nie przyjmie 
się w Myślenicach. Gdy niefor
tunni organizatorzy wzywali do 
zapisywania się na członków Sir. 
Nar., zebrani wśród okrzyków 
„precz z faszyzmem" opuścili salę.

rza witała owacyjnie publiczność, 
która zebrała się na brzegach u- 
lic. Specjalna grupa austriacka— 
wysunęła w pieiwszym rzędzie ol 
brzymi transparent z napisem: 
„Niemiecka Austria w ita wodza".

Austrii a specjalnie w Gracu 
Lmcu i w Wiedniu odbyły się de
monstracje na cześć Hitlera, zorga
nizowane przez narodowych „socja
listów". W Wiedniu zapowiedziano 
na najbliższy tydzień szereg wieców 1 
protestacyjnych robotników. (PAT).

Echa w y p a d k ó w
w  „D zienniK u  W ile ń s k im "

W niedzielę odbyło się nadzwy 
czajnc walne zebranie członków 
Syndykatu Dziennikarzy Wileń
skich, zwołane celem ustosunko
wania się do ostatnich wypadków 
w „Dzienniku Wileńskim". Na ze- 
brariu byi obecny wiceprezes Zw. 
Dz enmkarzy R. P. dyr. Gielżyń- 
ski, k:óry zaproponował tekst re
zolucji. Rezolucja, przed uchwale

Z Nswego Sacza
Na nw gaie&e aaraasów kolejarzy PIŁKA NOŻNA

Pracownicy kolejowi mieli juz 
wielokrotnie sposobność przeko 
nać się na własnej skórze jak wy
glądają szumnie zapowiadane 
awanse i przeszeregowania.

Przede wszystkim pracownicy 
w niższych grupach lub katego
riach plac, którzy zostali pozba
wieni przesunięć przez wstrzyma
nie awansów aytomatycznych, by
li przekonani, że przy takiej licz
bie awansów, jaką zapowiedział 
p. minister komunikacji, krzywdy 
ich tym razem będą naprawione. 
Ogromne rozczarowanie nastąpiło 
wśród tutejszych pracowników 
warsztów głównych, kiedy zaczę. 
to wzywać poszczególne jednostki 
i wręczono im nominacje, które 
właściwie nic nie dają, z wyjąt- 
kiem moralnego zadowolenia. 
Inni, którzy są wykwalifikowani 
zawodowo 1 pracują po 15 i 20 
lat bez zarzutu i  bez żadnych kai, 
byli przekonani, że nareszcie ktoś 
o nich pomyślał i krzywdy ich na
prawił. Okazało się to jednak 
złudą.

Tych, którzy oczekują przesu 
nięcia do wyższej grupy jest wie
lu, to też rozgoryczenie, jakie po
wstało wśród tych pracowników, 
jest bardzo silne. Winę ponoszą 
ci, którzy obdarzyli pracowników 
kolejowych w roku 1934 przepisa
mi uposażeniowymi, uzależniają
cymi przesunięcie od uznania wła-

Kronika Bielska, B ia łe j i okolicy
Oddział Siała, ul. Komorowska 4

Do wiadomości p. ins je łtora pracy
Wszelki wyzysk robotnika, u i ku tygodniach zgłaszany jest do 

Ubezpieczalni. Kontrola Ubez 
pieczalni powinna być w stosun
ku do tego pana bezwzględna.

Robota idzie p. Ungehaierowi 
nieźle; jest to bodaj jedna z naj
tańszych firm  stolarskich na tu
tejszym terenie. Decydującą rolę 
odgrywa tania praca robotników 
przy wykorzystaniu nadmiaru ran 
do pracy stolarskiej. Tygodniowo 
(były takie wypadki!) robotnik 
pracuje aż 135 godzin. Zdarza 
się, że pracuje, póki nie zo- 
staje zmożony snem. Po godzi
nie czy dwuch odpoczynku staje 
przy warsztacie i pracuje dalej. 
Woda zimna jest dla niego jedy
nym orzeźwiającym lekarstwem, 
które podtrzymuje go na nogach.

Ośmiogodzinnego dnia pracy p. 
Unegeha-er nie uznaje, bo — zda
niem tego pana— tylko bolszewi
cy tyle roDią (!).

Niewątpliwie robotnicy sami są 
także winni, że zapominają o swej 
organizacji.

śmiałek, któryby się odważył 
wystąpić w obronie swej godnoś- 
cń, nie może liczyć na żadną po
błażliwość.

Winny tu bezwzględnie wkro
czyć powołane władze, a przede 
wszystkim inspektor pracy.

prawiany na klasie robotniczej, 
musi być bezlitośnie tępiony. 
Wszystko jedno, kto uprawia ten 
wyzysk: katolik czy Żyd — prasa 
robotnicza zawsze bezlitośnie gu 
piętnuje.

Natomiast prasa „narodowo". 
faszystowska — ile razy pisze o 
wyzysku, to tylko o stosowanyn 
przez fabrykanta Żyda, ale lubi 
przemilczać to, co sję dzieje w fir
mach chrześcijańskich.

A szkoda, bo dowiedzieliby się 
czytelnicy, ja  kto jest u „arcyna- 
to lika", „narodowca" Jana Ungc- 
haiera w stolarni w Białej - Lesz 
czynach. Pan ten do niedawna 
prowadził mały warsztat stolar- 

Następnie dorobił się nie
złej fortuny. Pozą okazałą ka
mienicą i warsztatem, w któ
rym zatrudnia około 35 czelad
ników i  10 uczniów stolarskich. 
Cennik płac nie obowiązuje go. 
Poza trzema robotnikami, którym 
płaca aż po 80 gr. za godzinę, 
wszyscy inni w  przeważającej ilo
ści zarabiają zaledwie... 40 gr. na 
godzinę. Uczniowie pobierają za- 
płatę od 6 — 8 zł. tygodniowo ’ 
nie znają ośmiogodzinnego dnia 
pracy.

Często się zdarza, że przyjęły 
do pracy robotnik dopiero po kll-

Dymisja min. Edena
Powodem dym isji rozpoczęcie rokowań angielsko-włoskich

W  niedzielę, w  czasie przemó
wienia Hitlera, obradował gabinet 
bry ty jsk i Dymisja ministra Edena 
stała się faktem dokonanym. Min. 
Eden, który wjszedł z Min. Spraw 
Zagr., udał się do mieszkania pre
miera, któremu doręczył list, wy
jaśniający powody swego ustąpie
nia. Przy pojawieniu się ministra 
Edena, tłum zgromadzony przed 
domem premiera zaczął wznosić 
okrzyki: „Niech żyje minister E. 
den. Nie chcemy paktu z Włocha
m i". Wieczorem wyznaczono po
nowne posiedzenie gabinetu w peł 
nym składzie, ale już bez ministra 
Edena. Gabinet omawiał przede

niem której demonstracyjnie opu
ścili zebranie trzej członkowie syn 
dykatu, została przyjęta przez o- 
becnycb dwudziestu kilku dzienni, 
karzy jednogłośnie przy jednym 
wstrzymującym się. Rezolucja *a 
zostanie doręczona władzom pań
stwowym oraz przekazana wła
dzom organizacji dziennikarskiej 
do wykonania.

dzy, a nie od osobistych zdolno
ści zawodowych i długoletniej 
służby.

Przyglądając się tym posunię
ciom awansowym z bliska i  wsłu
chując się w słuszne tale i rozgo
ryczenia zawiedzionych pracow- 
ników, dochodzimy do wniosku, 
że tylko zadowolony pracownik, 
pewny zrozumienia swego praco
dawczy 1 uznania długoletnich za
sług, może pracować spokojnie i 
wydatnie. To też w interesie P. 
K.P. i dobra społecznego powinno 
leżeć sprawiedliwe zaszeregowa
nie pracowników.

W  latach poprzednich Rządy 
zasłaniały się koniecznością rów
nowagi budżetowej, której mc 
mógł naruszyć — i łatano niedo 
bory nędzą mas pracowniczych w 
postaci różnych danin, podatków 
i t. p „ lecz od kiedy z dochodów 
P. K. P. przelewa się do Skarbu 
Państwa „nadwyżkę", to pomija
nie poprawy bytu tak ważnego 
czynnika w Państwie, jakim są 
pracownicy P. K. P. i ich rodzin), 
stało się niczym nie usprawiedli
wione. Tylko sprawiedliwe posu- 
nięcia — bez kierowania się od 
znaczeniami lub specjalnymi wy 
różnieniami — awanse automa
tyczne mogą usunąć krzywdy 
rozgoryczenia, a to powinno leżeć 
w interesie czynników miarodaj
nych.

wszystklm przyszłą politykę rzą
du, w którym min. spraw zagra
nicznych będzie najprawdopodob
niej lord Halifax.

DYMISJA MUSI BYĆ 
PRZEDSTAWIONA KRÓLOWI. 
Oficjalnie komunikują, iż do dy

misji podali się minister spraw za

Zaciekły opór (h  ńczyków  
nad rze k ą  Ż ó łtą

Ze strony dowództwa japońskie 
go daje się zauważyć coraz bar
dziej wzrastający zaciekły opór 
Chińczyków w rejonie Żółtej rze
ki. Opór ten przypomina natężenie 
walk w rejonie szanghajskim. Z

™  k U H l I l i J  l i f i l l i ł

w  Hiszpanii republikańskiej
Agencja Stefan! donosi z Wie-1 Madrycie, Barcelonie 1 Walencji 

dnia, iż konsulaty austriackie w  zostały zamknięte.

r  WIADOMOŚCI SPORTOWE " i

PORAŻKA POLSKICH 
PIŁKARZY W LILLE.

W niedzielę rozegrany został w 
Lille międzynarodowy mecz piłkar
ski pomiędzy reprezentacjami Fran
cji północnej I Polski zachodniej. — 
Zwyciężyła Francja północna w sto
sunku 4:0 (1:0).

Mecz rozegrany został w bardzo 
nie korzystnych warunkach tereno
wych. Biosko, na którym leżał od kil 
ku dni śnieg, było rcemokłe i błotni
ste, tak że piłkarze tylko z trudem 
mogli kę  na tym terenie poruszać.

CHORZÓW BI JE  GLIWICE 
5:L

Pierwszy międzymiastowy mecz pił 
karski pomiędzy Chorzowem a  Gliwi 
cami zakończył się zasłużonym zwy
cięstwem Chorzowa w stosunku 6:1 
(2:1).

MECZE PIŁKARSKIE 
W KRAKOWIE.

Ligowa Cracovia rozegrała w nie. 
dzielę zawody piłkarskie z drużyną 
związku strzeleckiego z Chełmska — 
wygrywając w stosunku 4:3 (2:2).

Wisła wygrała z Grzegórzeckim 
10:0 (5:0).
HOKEJ

KANADA MISTRZEM 
ŚWIATA W HOKEJU.

W niedzielę wieczorem zakończyły 
się w Pradze Czeskiej zawody ho
kejowe o mistrzostwo świata. W fi
nałowym irtfeczu, rozegranym wobec 
12.000 widzów Kanada pokonała An
glię 3:1 (3:1, 0:0, 0:0-. W walce o 
trzecie i czwarte miejsce Czechosło
wacja wygrała z Niemcami 3:0 (1:0 
2:0, 0:0). Pierwsze miejsce i tytuł 
mistrza świata zdobyła zatym Kana
da. Drugie miejsce, wicemistrzostwo 
świata i  mistrzostwo Europy uzyska 
ła Anglia. Trzec-e miejsce i wicemi
strzostwo Europy zdobyła Czechosło
wacja. Na czwartym miejscu sklasy 
fikowaly się Niemcy. Piątą lokatę 
uzyskała Szwecja. Szóstą z kolei by
ła Szwajcaria. Dopiero na siódmym 
miejscu znalazła słę Ameryka.

t > K ł

SENSACYJNA PORAŻKA 
POZNAŃSKIEJ WARTY 

W WIELKICH HAJDUKACH.
W niedzielę wieczorem w Wielkich 

Hajdukach rozegrany został mecz 
bokserski o drużynowe mistrzostwo 
Polaki pomiędzy mistrzem Polski po -' 
znańską W artą i Śląskim „Ruchem". 
Spotkanie to zakończyło się sensa
cyjnym zwycięstwem Ruchu w sto
sunki 10:6. Mecz rozegrany został 
w niezwykle gorącej atmosferze.

FLOTA PRZEGRYWA 
Z H. C. P. 6:10.

W meczu o drużynowe mistrzost
wo Polski w niedzielę w Poznaniu H" 
C. P. pokonał Flotę gdyńską w sto
sunku 10:6.

TABELA MISTRZOSTW 
BOKSERSKICH POLSKI.

Po niedzielnych zawodach o mi
strzostwo Polski w boksie, pierwsze 
miejsce zajmują W arta i Ruch z 
równą ilością punktów. W arta ma 
jednak lepszy stosunek zwycięstw.

pkt. st. zw.
1) W arta 6:2 42:22
2) Ruch 6:2 84:30
3) H. C. P. 4:4 31:38
4) Flota 0:8 21:43

GWIAZDA ZWYCIĘŻA
FORT BEMA 10:6.

W Warszawie, w towarzyskim me
czu ookserśkim Gwiazda pokonała 
Tort Bema 10:6. W ramach tego me 
czu Rothclc pe kona! Patorę. a Rewi- 
zorski niespodziewanie zremisował z 
Sierad zaniem.

BOKSERZY STOŁECZNEJ 
POLONII PRZEGRYWAJĄ

W ŁODZI.
W Łodzi odbył rię towarzyski mecz

granicznych Eden oraz parlamen
tarny podsekretarz spraw zagrani, 
cznych lord Cranborne. Rezygna
cja lorda Cranboma została na
tychmiast przyjęta przez premiera 
Natomiast rezygnacja min. Edena 
musi być najprzód przedstawiona 
Królowi i  przez niego zaakcepto
wana.

drugiej strony donoszą, że naczel 
ny wódz chiński Czang . Kaj-Czek 
koncentruje silną armię na połud- 
nowym brzegu żółtej rzeki i  przy
stąpił w tym rejonie do przygoto
wania walki pozycyjne.

bokserski między mistrzem Łodzi k. 
a  Gayer a warszawską Polonią. Ze
spól warszawski przybył w składzie 
rezerwowym, to też zwycięstwo od
niosła drużyna łódzka w stosunku 
11:5.

PORAŻKA GNIEŹNIEŃSKIEJ 
STELLI W WARSZAWIE.

W Warszawie odbył się mecz bok
serski pomiędzy gnieźnieńską Stellą 
i  warszawskim C. W. S. Zwyciężył 
C. . S. w atoeunku 12:2.

OSTATNI WYSTĘP
CHMIELEWSKIEGO PRZED
WYJAZDEM DO AMERYKI.

W Łodzi odbył się mecz bokserski 
pomiędzy I. K. P. a kaliskim klubem 
sporto sym. Zwyciężył zespół łódzki 
12:4. W barwach I. Ł P. walczył 
Chmielewski, którego występ rekla
mowano jako ostatni przed wyjaz
dem do Ameryki. Znokautował on w 
drugiej rundzie Wielgosza.

ŚLĄSK REMISUJE
Z PRZEMYŚLEM W BOKSIE.
W niedzielę wieczorem rozegrany 

został w Przemyślu mecz bokserski 
pomiędzy reprezentacjami Śląska i 
Przemyśla. Zawody zakończyły się 
wynikiem remisowym 8:8.

ZAPASNICIWO
NIEMCY ZWYCIĘŻAJĄ 

POLSKĘ 20:3.
W niedzielę w Chorzowie odbył 

się pierwszy międzypaństwowy mecz 
zapaśniczy Polska—Niemcy, zakoń
czony zdecydowanym zwycięstwem 
Niemiec w stosunku 20:3.

NIEMCY WSCHODNIE 
ZWYCIĘŻAJĄ POLSKĘ

ZACHODNIĄ 20:2.
W sobotę wieczorem w hali okrę

gowego ośrodka w. f. odbyły się mię 
dzynarodowe zawody zapaśnicze 
Niemcy wschodnie — Polska zachód 
nia. zakończono spodziewanym zwy
cięstwem Niemców w stosunku 20:2.

TENIS
SUKCESY JĘDRZEJOWSKIEJ 

NA RIV1ERZE.
Jędrzejowska, która przebywa na 

Rivierze. bierze obecnie udział w 
pierwszym turnieju, ale jedynie w 
grach podwójnych. W sobotę polka 
grając wraz z francuzem Brugnon, 
pokonała parę jugosłowiańską Ko- 
vaos — Mitic 6:1, 6:3, kwalifikując 
się do półfinału.

ZYCIE ORGANIZACYJNE
KRAKÓW KPI SOBIE 

Z ZARZĄDZEŃ P. U. W. F.
W Krakowie odbyło się doroczne 

walne zgromadzenie krakowskiego ©- 
kręgowego związku piłki ręcznej przy 
udziale delegatów 13 klubów okręgu- 
Obradom przewodniczył prof. Lubo* 
wiecki. Po sprawozdaniach, ustępu, 
jącemu zarządowi udzielano absolu
torium i wybrano nowe władze z dyr. 
Paschalsk>m na czele. W wolnych 
wnioskach długi czas debetowano 
nad wniesionymi przez wydział spraw 
sędziowskich i k. s. Dębniki wnios
kami o wprowadzenie paragrafu a- 
ryjskiego. Delegat Makabi podniM, 
że dyskusja nad tymi wnioskami jest 
sprzec/na z ostatnimi zarządzeniami 
P. U. W. F„ jednak przewodniczący 
zebrania oświadczył, że związki spor 
towe obowiązują jedynie rozporządza 
nia Zw. Polskich Zw. Sportowych— 
który jeszcze w tej sprawie żadnego 
zarządzenia dla związków sporto
wych nie wydał. Większością 9 prze
ciwko 3 głosom przeszło szereg wnio 
sków, wprowadzających w związku 
paragraf aryjski. Wniosid te ref ero. 
wać będą delegaci okręgu na walnym 
zebraniu P. Z. P. N.
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Burzliwe posiedzenie Rady Miejskiej Kalisza f j jb h i j |  feta ó  lijiigio |K|aw i
Crotest sodalistvtzn» nrzetiui nmieklnuii uivho„«mii dn 6  m i « . .  „ r h ^ i o n i .  n!U1J lllC UŁ!l!J‘!t! U’31U'’ *Protest socjalistyczny przeciw projektowi wyborczemu do 6 miast; uchwalenie 
wniosku socjalistycznego; incydent miedzy radnym endeckim a radnym „sana

cyjnym"; współpraca „narodowców" z prawica żydowska
spotka się z odporem zorganizowanych robotników

W  (JtiHi  17 lutego 1938 r. odbyło 
się posiedzenie Rady Miejskiej m. 
Kalisza. Niektóre sprawy, będące 
na porządku dziennym posiedzę* 
nia, wzbudzały żywe zaintereso
wanie — tak, iż można się było zgó 
ry  spodziewać, że na posiedzeniu 
będzie „gorąco**.

Na wstępie, po komunikatach p. 
prezydenta, wszedł na trybunę tow. 
Kotała, który zgłosił w imieniu Klu 
bu radzieckiego PPS. wniosek na
gły w  sprawie wniesionego do Sej- 
mu przez Rząd projektu ustawy 
wyborczej do 6 większych miast 
Polski. Wnioskodawca w stanów, 
czej formie protestuje przeciwko 
dalszym próbom ograniczania sa. 
morządu i praw wyborczych oby. 
wateli, domagając się nowej plę. 
cio przymiotnikowej ordynacji wy* 
borczej do samorządu miejskiego, 
gminnego i ubezpieczeniowego, o- 
raz do Sejmu i  Senatu. W zakoń
czeniu wniosek wzywa prezydium 
Rady Miejskiej do wystąpienia do 
Rządu o wycofanie z Sejmu wspo
mnianego projektu.

Wniosek socjalistyczny wzbudził 
konsternację w klubach „sanacyj
nych** i endeckim; dowiodło tego 
głosowanie, w którym za wnios- 
kiem wypowiedziała się część rad. 
nych „sanacyjnych" i  endeckich, 
inni wstrzymali się od glosowania, 
tak, że wniosek przeszedł olbrzy
mią większością głosów, gdyż 
przeciw wnioskowi głosowało tyl- 
ko 5 radnych.

Przy uchwalaniu pożyczki z fun
duszu pracy na dokończenie budo
wy rzeźni miejskiej wyniki incy
dent między radnym z klubu „na
rodowego", p. Raszewskim a rad
nym klubu „sanacyjnego** p. Bo. 
rzęckim. W  wyniku tego p. Borzę
cki oświadczył, że p. Raszewski do 
Rady Miejskiej nie wnosi nic poza 
awanturami 1 krzykiem.

Następnie uchwalono szereg po

życzek l  dotacji z Funduszu Pracy. 
Sprawa wydzierżawienia lokalu 
po Banku Ziemi Kaliskiej wywołała 
dłuższą dyskusję. W pewnym mo
mencie wpłynął wniosek o zarzą
dzenie przerwy dla uzgodnienia 
stanowisk. Po przerwie, podczas 
nieobecności radnych socjalistycz
nych, prez. Bujnicki poddał pod 
głosowanie wniosek o wydzierża
wienie gmachu. Wniosek prze
szedł. Nadmienić należy, że miasto 
na tej tranzakcji robi kiepski mte- 
res, na co zwracali uwagę w  dy. 
skusjl mówcy socjalistyczni.

Przy uchwalaniu dodatku komu
nalnego do podatku od nierucho
mości klub P. P. S. zgłosił wnio

sek, by dodatek -ten pobierano w 
wysokości 75<; gdyż płacić powin
ni ci, którzy mają. Wniosek ten w 
głosowaniu upadł głosami radnych 
endeckich i prawicy żydowskiej. 
Podobny los spotkał drugi wniosek 
socjalistyczny przy uchwalaniu do
datku komunalnego do podatku do 
chodowego. I tu interes nakazał 
„narodowcom" wspólnie z prawi, 
cą żydowską obalić wnioski socja. 
listyczne. Fakt ten podkreślił tow. 
Ajzenberg wskazując, że, gdy idzie 
o ich kieszeń, to „endecy" zawsze 
znajdą wspólny język z prawicą 
żydowską.

Z powodu późnej pory dalszy 
ciąg posiedzenia odroczono.

W  Grodzisku Mazowieckim znaj 
duje się wytwórnia nadwozi sa
mochodowych i przyrządów elek. 
trycznych, której właściciel, p. 
Beman, nie uznajc obowiązują
cych ustaw i praw robotniczych 
i stosuje niebywały wyzysk.

Pracuje tam 100 robotników, 
którzy otrzymują: tak zw. pomoc

fachowa od zł. 1.50 do 2 ał. dzień 
nie a rzemieślnicy ód 40 gr. na go. 
dzinę.

Robotnicy ci byli dotychczas 
niezorganizowani. Obecnie zgło. 
sili się do Związku Zaw. Rob. Prze 
mysłu Metalowego w Polsce. Wów 
czas właściciel, obawiając się słu
sznie, że Związek nie pozwoli na

W iadom ości PoisJci

tego rodzaju wyzysk, wygiosi! do 
robotników mowę, że... „zabrania 
im należeć do tej „bandy komuni
s tyczne j^!) (p. Beman ośmiela 
się tak nazywać Związek zawodo
w y !!) i jeżeli nie wystąpią ze 
Związku — to on ich wyrzuci z 
pracy. Dla poparcia swej groźby 
wydalił już dwóch delegatów i 4 
innych robotników.

Oczywiście robotnicy są niesły
chanie oburzeni na postępowanie 
p. Bemana i w  firmie tej grozi 
strajk.

W  Płocku

W ie lk ie  Zgromadzenie P.P.S.
W  niedzielę odbyło się w  sali 

Teatru Miejskiego wielkie zgroma 
dzenie publiczne P. P. S. pod ha- 
słem:

„Lud polski zgłasza swe prawo 
do rozstrzygania o losach Ojczy
zny".

Teatr był przepełniony do ostat
nich granic „pojemności". Przyby

ło wielu członków Związku Legio, 
nistów i wielu peowiaków. Mowy 
tow. tow. M. Niedziałkowskiego i 
W. Kempczyńskiego przyjęto bu- 
rzą oklasków.

Zgromadzenie zakończono od
śpiewaniem „Czerwonego Sztanda 
ru“  i okrzykiem: Wclnośćl

Sadowe echa strajku rolnego
W sądzie apelacyjnym w Kra

kowie odbył się proces odwoław
czy 8 ludowców z powiatu tarno
brzeskiego, oskarżonych o udział 
w okresie strajku rolnego w ze
braniu, w czasie którego doszło 
do starcia z policją. '

Zajście miało miejsce w Grę
bowie i zakończyło się tragiczną 
śmiercią rolnika, Piotra Szewca. 
Dwóch innych włościan odniosło 
rany.

Wkrótce potem aresztowano 8 
uczestników zajścia, z Józefem 
Szewcem na czele, których 'sąd 
okr. w Rzeszowie skazał aa kary 
od 1 do 2 i pół roku więzienia^ 
Na obecnej rozprawie, trybunał 
pod przewodnictwem s. s. dr. Po
dobińskiego, wyrok ten w całości 
zatwierdził.

Oskarżał prok. Garbacayński. 
Bronił adw. Ignacy Aleksandro- 
wicu.

ŚMIERĆ STRAŻNIKA 
OCHRONY KOLEJOWEJ.

Na odcinku kolejowym Jan
ków p. Ostrowem znaleziono 
zwłoki strażnika ochrony kolejo
wej Bronisława Wieteckiego z 
Ostorwa, który pełnił wraz z 
przodownikiem ochrony Isieckim 
służbę strażniczą, celem tropie
nia złodziei węglowych. Do po
ciągu węglowego idącego w kie
runku Ostrowa wskoczył naj
pierw przodownik Isiecki, Wi- 
teeki zaś miał wskoczyć z ty
łu. Gdy pociąg przybył do Ostro
wa, zauważono, że Witcckiego nie 
ma. Podjęto poszukiwania, w 
czasie których znaleziono jego 
zwłoki.

Nie wiadomo, czy wskakując 
do pociągu, zsunął się p rzypad
kiem, czy też zrzucili go złodzie 
je węglowi.

WYROK W PROCESIE 
SPÓŁKI „FIDUTIA*4.

Sąd okręgowy w Wilnie wydal 
wyrok w sprawie 8 oskarżonych 
o oszukańczą działalność na szko 
dę skarbu państwa i obywateli w 
oparciu o warszawską spółkę „Fi- 
dutia".

Skazani zostali: adw. Tysen- 
haus na 3 lata więzienia i 20.000 
zł. grzywny, adw. Długacz na 2 
lata więzienia i 15.000 zł. grzyw

ny oraz Graferman na półtora ro
ku więzienia i 10.000 zł. grzywny. 
Pozostałych 5 oskarżonych sąd 
uniewinnił. Skazanych zwolnio
no za kaucją w wysokości grzy
wien.

RZUCIŁ SIĘ POD POCIĄG.
W nocy tagnąl się na życie 

przez rzucenie się pod koła po
ciągu między Horzowem a Haj
dukami mieszkaniec Chorzowa 
Ignacy Mazur. Desperat czekał 
na torze kolejowych. Kiedy nad
jechał pociąg towarowy, Mazur 
zakrył sobie głowę marynarką i 
rzucił się kod kala pociągu. Ma
szynista zauważył zamach Mazu
ra i zdążył zahamować bieg po
ciągu. Mimo to Mazur uderzony 
buforami lokomotywy został od
rzucony do rowy. Doznał on po
ważnych obrażeń giowy i złama
nia k Ikn żeber. Życiu jego nie 
zagraża niebezpieczeństwo. 

ZMARŁ Z GŁODU.
W lesie w Mucbowie pod Ka

towicami obok leśniczówki zna
leziono zwłoki nieznanego męż
czyzny w wieku około 70 lat. 
Przy zwłokach nie znaleziono ża
dnych dokumentów, które mogły
by ustalić tożsamość zmarłego. 
Prawdopodobnie jest to żebrak. 
Oględziny lekarskie wykazały, że 
starzec zmarł z głodu i zimna.

Kącik radiowy
DZIŚ, 2241.1938 R. — WTOREK. 

15.15 „Bal u Dorotki" — audycja dla
dzieci w wyk. „Kukiełek Śląskich**. 

17.00 Estonia i Estończycy — felie-

19.00 „Nieśmiertelne książki**.
19.30 Recital śpiewaczy Heleny Hrabi-

Szałkiewiczowej.
20.00 .Krakowiaki i górale** — daw-
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733 336 918 94023 45 188 288 614 84i  150023 368 516 063 161198 067 
588 767 816 95022 67 66 619 94 738 154589 155063 156497 150209.
892 96069 133 255 02 825 541 6981 u /V fiP 4W F  PO A? nn 7t97373 417 674 706 00 822 24 929 WYGRANE PO 62.50 ZŁ.
08063 310 474 580 710 25 47 982
99458 89.

100020 175 223 35 544 101271 327 496 
566 68 813 28 987 102019 279 934 103220 
30 340 424 572 787 104231 357 554 56 
802 65 908 59 105036 159 262 308 43 537 
731 45 850 73 963 106212 26 316 581 
107010 539 770 862 9M 108320 28 664

5 03 939 1838 651 2009 27 8292 
830 707 869 5393 750 979 6126 323 
525 37 7015 109 612 47 786 8667 788 
9226 471 672 10091 887 547 11361 
367 862 12262 367 67 836 13638 896 
907 14934 16571 667 820 16606 13 40 
803 74 17283 727 856 982 18020 51 
223 331 571 819 19155 93 452 643 
777 20302 497 867 21655 22289 635

474 26074 816 727 999 27263 8 529 
681 724 2877 40 29116 30012 89 123 
568 72 657 31338 524 826 32016 362 
744 33258 95 591 604 92 702 83 345 
617 85052 163 412 85 629 906 *2 
36240 91 497 925 37184 491 665 
771 923 6 88107 208 424 39190 282 
880 785 876 40186 621 48 41040 72 
802 788 42509 687 43108 44413 833 
45709 842 911 46414 47163 81 49413 

>011 51701 72005 25 377 r.9.4 «S086 365 
669 908 70 51534 55191 i29 .80 .>6369 
621 57906 53371 457 810 >4 60 MM 
94 862 62115 57 570 746 80 .71 MOfS 
153 329 572 64632 993 -.5532 7'6 914 
66136 71 592 618 771 67113 t>5 401 >8 
.76 903 68740 69106 382 410 7?J i 38
994 7OOI2 219 6$ 336 .1071 93 261 611 
7.3 883 72031 73077 115 259 ,15 402 
74331 418 511 60 891 73316 123 if. 684 
98 893 985 76315 690 732 94 '7823 
78959 79278 419 £0436 8290) .3181 
81013 633 85106 <6097 290 321 658
707 H  876 87413 596 8»’.I6 «*.. W  
303 61‘ 769 90324 752 91135 1J421 
93195 i$3 419 679 8W 41313 4?ł *18 
95«T» 06*950 238 429 507 »3» 17172 
871 9Ct 41 362 95835.

100445 576 101107 384 536 838 
102260 369 744 103327 556 87," 
104456 588 105932 106087 155 762 68 
107469 834 110393 609 58 746 60 
109174 718 844 110156 340 881 
111533 344 112994 114357 572 "
895 115556 830 37 116024 881 
117291 714 118387 119525 87 
120038 79 121932 122129 39 486 
123010 451 767 12407 750 125891 
126694 732 868 97 127399 799 12875R 
129026 51 130093 114 367 465 
640 -109 76 131193 253 644 757 844 
987 132657 133368 715 867 134470 
559 660 135204 508 66 640 896 910 
58 96 136088 280 137301? 428 138684 
139344 989 140757 141082 359 142866 
527 713 980 143198 638 144027 355 
91 811 145008 29 153 193 342 786 
840 146112 20 557 927 147347 498
148133 953 149148 365 409 90 96 
150341 665 151231 152366 153210 
154292 360 493 156071 237 435 804 
157258 455 864 168816 159209 092

IV ciągnienie
GŁÓWNE WYORANE.

25.000 zł. Nr. 109758.
20.000 »Ł Nr. 34124.
15.000 zł Nr 124224
Po 5.000 zł. Nr.: 38412 56761.
»*o 2.000 z|. Nr.: 67830 70501

169439.
Po 1.000 zł. Nr.: 7914 8493 61613 

92118 139846.
P° 500 zł. Nr.: 9160 19409 84799 

88975 96438 107754.
Po 2.50 zł. Nr.: 11439 15070 17441 

17702 17955 43737 47745 65412
56860 60046 64881 65220 68983
69472 71978 72118 72337 78673
86438 98490 107331 107642 115137
129950 140510 145682 146.117 149139

WYORANE PO 125 ZŁ.
57 654 1965 2694 748 4033 601 

6074 715 10925 11544 12134 7 585 
13869 817 983 14620 372C1 18717
19477 20338 22546 787 23020 295 
916 24208

. . .  . . .  . . .  ____ ______. . .  27322 28336 857 29251 3004 31073 783
109226 604 24 41 728 110228 >39 470 23252 346 24314 496 61- 5002 105 08 32168 33531 34158 3547 531 815 36356

37019 38794 39902 40188 637 41475 662 
42880 43132 41504 4543 2 40 862 46?a,1 
48375 51270 955 53000 57813 60271 61690 
62261 975 63174 64111 65201 908 66JJJ 
959 68570 70749 71519 72153 76 l i t  
73360 74441 75761 76295 8H4b 826,-. 
83626 81692 867 85129 360 90859 91773 
92 3 93048 775 979 91691 807 95695 743 
96057 120 97088 98713.

103774 105002 729 108742 108078 
110607 86 111017 184 759 112445 804 
114529 115396 487 970 119633 801 
12124M 821 123211 124682 126303 
502 123129 655 129337 466 754 74 
130495 879 131611 990 132937 133387 
134016 480 562 136013 786 136220 
137458 139400 141765 143368 577 
148325 420 147666 149225 26 94 634 
150439 1514J7 718 152068 153967 
154567.

WYGRANE PO 62.50 ZŁ.
Po 62.50
129 626 931 1670 2363 836 89 

3616 84 4031 269 980 5279 330 6051 
279 308 7800 8455 620 7C8 9205 34. 
668 955 10022 89 217 418 87 723 
11164 12145 257 449 637 872 133H 
404 14161 812 71 15219 i i 430 933 
16225 403 761 976 17526 741 18277 
482 522 815 19837 73 -46 20057 570 
729 S9 21045 53 133 204 444 51 
22977 23053 441 24029 '2  189.

25085 493 723 3645) 70 S6 27698 781 
28139 480 521 628 78 823 33 29460 795 
857 30143 487 3199 931 82 32629 334*28 
103 168 416 701 91 826 34073 i90 767 
37431 809 38022 39407 995 40888 41305 
502 88t 911 42872 903 43189 319 44095 
157 203 832 45156 473 863 46002 273 
47331 48683 706 822 49140 307 3 7 549 
636 50236 331 51513 52319 53197 54261 
55090 101 294 303 99 950 56015 57486 
89 146 915 58306 592 G62 59353 61112 
990 6:065 338 469 580 63183 693 64293 
515 (3639 156 79 351 521 776 884 66813 
70 67133 435 68002 86 737 822 45 69165 
691 762 998 70427 588 651 773 80 90 
71658 72176 425 73191 71709 801 999 
75620 830 959 76506 77076 105 320 938 
78115 7928? 804 80153 82452 83961 8125J 
534 782 92 85335 818 j»35 88207 21 22 
89 329 467 512 828 96 89187 256 466 
593 9013, 587 91657 817 92091 603 93133 
392 483 552 959 91169 301 99 787 840 
95105 229 50 657 96176 854 97080 301 
961 98052 520 304 422 35 934 99117 97J

100717 45 101110 653 725 875 
103325 621 105092 221 363 403 794 
106041 926 98 107349 483 737 54 
108421 6C4 78 788 926 109028 644 49 
110607 111101 39 393 429 761 916 
112712 113792 114667 115227 637 761 
116140 520 932 117282 609 118228 
548 610 119067 82 94 137 396 120457 
828 121286 815 122047 550 121097 
114 580 126119 127513 62 775 128536 
129062 404 627 907 130171 74 894 
425 970 131358 412 577 812 188869 
472 518 720 849 134121 221 636 962 
135387 678 137126 526 698 777 
138260 83 139423 734 140004 54 384 
141012 140 467 99 142217 80 702 99 
143274 83 518 891 144487 572 962 
145377 884 146715 147773 148718 50 
807 149226 150484 706 151089 359 
460 833 152465 153442 155378 158012 
«4 344 411 87 159003 60 127 973.

DAWNA POLSKA OPERA.
W roku 1791 Teatr Narodowy w War

szawie wystawił po raz pierwszy operą 
Jana Slefaniego „Krakowiaccy i góra- 
Ie“, czyli „Cud n.niemany“, do które
go tekst ułożył Wojeiech Bogusławski. 
Sukces tej oper, był nadzwyczajny: 
ale rosyjska cenzura zabroniła ua jakiś 

1 czas wystawiania tego utworu. Zarów
no entuzjzra publiczności jak ukaz 
władz rosyjskich spowodowane były t-ie 
sarnę bezpośredni* treścią opery, lecz 
raczej jej ogólnym nastrojem, tenden- 

| cją i wyraźnymi politycznymi aluzjami.
| Wykonawcami będą: Orkiestra Pol- 
‘ skiego Radia pod dyrekcją Olgierda 
, Straszyńskiego i soliści; Godlewska.
; Szlemińska. Popławski, Janowski, Pe- 
: tecki, Myszkowski i inni,

Iłaiiio warszawskie
W TORE.K, 22 lutego.

WARSZAWA I: 645 Pieśń. 6.20. 
Gimnastyka. 6.40 Muzyka z płyt. 7. 
Dziennik por. 745 Muzyka z płyt. 8. 
And. dla szkół. 1145 „Królowa śniegu**, 
bajka Andersena. 11.40 Eugenia Łm<ń 
ska (skrzypce) 1 płyt. 12. HejraŁ 12.03 
Aud. połud. 1540 Wiad. gospod. ISa S 

I „Bal n Dorotki** — audycja dla dzieci.
| 16.05 Aktualności finans. gospod. 16.15 
, Muzyka kameralna. 16.50 Pog. »kL 17.
‘ Estonia i Estończycy. 17J5 Koncert w 
wyk. Ork. Tramwajów i Autobusów M.
17.50 Przedwiośnie i myśi.wy —■ pog. 
18. Skrzyna techniczna. 18.25 Program. 
18.35 Audycja dla wsi. 19. Niesntiertab 
ne książki: „Dante” w oprać. L. Staffa. 
19.30 Recital śpiewaczy Helen, Hrabi- 
Szałkiewiczowej— alt. 1940 Pogsd -akt. 
20. Muzyka taneczna. 20.45 Dziennik i 
pog. 21. „krakowiaki i górale” - ope
ra W. Bogusławskiego, muz. Stelaniego.
22.50 Ostat. dziennik.

WARSZAWA II: 13. Kont.irt rozryw
kowy z płyt. 14. inionnicyj. i  1.05 
Program. 1140 Soliści: Julia Merbów. 
na — sopran, Edward Sienkiewicz — 
wiolonczela. Akomp. prof. Łnteiu. 15. 
Pog, akt. 1540 Wiad. sportowe. 15.15. 
Muzyka lekka i un. z płyt. 18- E-iudy 
Chopina z płyt. 19. Zespół Wł. Turał- 
skiego. 1945 Życie kulturalne słoliey. 
22. „Bolesław Lesa zyńskl” --  »y» «ne- 
gdotyczny wygł, Jerzy Lessezyńiki. 2245 
Muzyka lekka i tan. Z pł»1 i z dancingu

KRÓÓTKOFALÓWKA: Dziennik,
Staropolskie melodie. J a k  praeule Haj
nówka" — pog.

ŚRODA, 23 lutego 
WARSZAWA I: 6.16 Pieśń, fi.20 

G mnaatyka. 6.40 Muz. płyty. 7.00 
Dziennik. 7.15 Muz. (płyty). 8-°° Aud. 
dla szkól. 11.15 Aud. dla szkół. 11.40 
Organy (płyty). 12.00 Hejnał. 12.03 
Aud. poludn. 15.30 Wiad. gospod. 
15.45 „Tomasz Alva Edison" — pog- 
16.00 Uczmy się mówić. 16.15 Łódz
ka ork. 16.50 Pog. akt. 17.00 K. O. P. 
śladami zagończyków, odczyt wygi. 
Melchior Wańkowicz. 17.15 Soliści: 
An tla  Szlemińska — sopran, Mieczy 
sław Szaleski — altówka. Akomp. 
prof. Urstein. 17.50 Wykroczenia — 
pog. 18,00 Narciarska Liga Naro
dów. 18.10 Małe zespoły instrumental 

(płyty). 18.30 Program. 18.35 
i.35 Aud. dla wsi. 19.00 Epizod z 

pow. E. Pawłowskiego p. t, „Kur
niawa". 19.20 Warmińek;e i mazur
skie pieśni ludowe. 19.35 Nowoczesne 
znachorstwo — dialog w opr. dr. Zo
fii Wojciechowskiej - Kozłowskiej.
19.50 Pog. akt. 20.00 Orygnalna oris- 
kubańska Juana Amalio. 20.45 Dzien
nik i  pog. 21.00 Koncert chopinowski 
w wyk. RPeczysława Mttnza — ftw- 
tepian. 21.45 „Czym jest poezja*, — 
dialog. 22.05 Muz. tan. W przerwie o 
godz. 22.25 „Czy narciarskie mistrao 
stwa świata będą w Polsce?" — wła 
sna korespondencja z Lahti. 22.50 
Ost. dziennik.

WARSZAWA II :  33.00 Konoęrt 
rozrywkowy (ołyty). 1400 
formacyj. 14 05 Program. 14.10 Soli
ści. Heńrvk Kowalski — skrzypce. Je  
rzy Mongorski — śpiew, prof. Ur- 
s ten  — akomp. 15.00 Przygotowa
nie roślin balkonowych. 15.15 Wiad. 
sportowe 15.20 Zespół S Rachonta. 
18 00 Płyty. 19.05 Muz. lekka i tan. 
(płyty). 19.55 Życie kulturalne stoli
cy. 22.00 „Kleopatra" Norwida. Ra- 
diofonizacja 1 reż. Jerzego Ronard- 
Bujańsldego, 22.45 Muz. lekka (pły. 
ty) i tan.

Krótkofalówka: 24.00 Dziennik. Co 
słychać w sporcie. K*i«.4a Ludom*, 
U iródeł W-iły — pog. “ -----“
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W niedzielę, dn. 27 lutego | gali Domu Górników przy Al. 
1938 r. o godz. 9% przed  poł. w | Krasińskiego 16, odbędzie się

Doroczne Walne Zebranie członków Partii

K R O N I K A  K R A K O W S K A

z porządkiem dziennym:
1) Odczytanie protokółu z o- 

statniego Walnego Zebrania.
2) Wybór K o m irji Matki.
3) Sprawozdania: a) organiza

cyjne, b) kasowe, c) klubu rad
nych P.P.S., d) „Naprzodu".

4) Wniosek Komisji rewizyjnej 
o udzielenie absolutorium.

5) Dyskusja.
6) Wybory O. K. R. P. P. S..

Zebran ie  C zło nkó w  Funduszu  
Zapomogowego Z.Z.K.

Zarząd Kola miejscowego ZZK. 
w  Krakowie zwołuje na dzień 
27.11 b. r., na godz. 9-tą, w loka- 
lu własnym przy ul. Warszawskiej 
Nr. 17, — doroczne Walne Zebra
nie Członków Funduszu Zapomo
gowego, z następującym porząd
kiem dziennym: .

1) Odczytanie protokułu z ostat 
niego Walnego Zebrania.

2) Sprawozdanie kasowe Fun

Zgromadzenie Kolejowych Prac. Umysłowych
Dnia 26 lutego b. r. o godz. 

17-ej odbędzie się w Domu ZZK., 
przy ul. Warszawskiej 17, Ogólne 
Zgromadzenie Kolejowych Praco
wników Umysłowych bez, wzglę
du na przynależność Związkową, 
z następującym porządkiem dzien
nym:

1) Zagajenie.
2WPołożenie ekonomiczne praco 

wników umysłowych, a budżet Mi

Z  m i a s t a
PONAD MILION M’ GAZU 

ZUŻYŁ KRAKÓW W CIĄGU 
MIESIĄCA. '

W styczniu r. b. zużycie gazu w 
Krakowie przekroczyło cyfrę milio
na m’. Jest to rekordowa konsum- 
cja gazu, produkowanego przez Kra 
kowską Gazownię Miejską. W roku 
1886 — kiedy gazownię przejmowa
ła Gmina od prywatnego przedsiębior 
cy — ówczesna roczn produkcja ga
zu wynosiła właśnie tyle, ile obecnie 
w ciągu 1 miesiąca, t. zn. milion 
m’.

PRZENIESIENIE BIUR M.
KOMISARIATU OBWODU U.
Zarząd Miejski w m. Krakowie 

komunikuje, że biura Miejskiego Ko 
misariatu Obwodu II zostały prze
niesione z ul. Pawiej 3 na ul. Rako
wicką 1 I-sze p.

TOWARZYSTWO KSIĘGOWYCH 
W KRAKOWIE, RYNEK GŁÓW

NY 25 III.
W środę, dn. 23 lutego 1938 roku, 

o godz. 15.45, odbędzie się w lokalu 
własnym odczyt adw. dr. I. Leuchte- 
ra  na temat: „Aktualne i wątpliwe 
kwestie w zakresie księgowości".

Wstęp wolny. Goście mile widzia
ni.

„CELINE W ŚWIETLE 
PSYCHOLOGII INDYWIDUALNEJ 

W środę, dnia 23 b. m., o godŁ 19 
m. 30, w sali odczytowej przy ulicy

Głosy czytelników
ZŁE OŚWIETLENIE 
W TRAMWAJACH.

R7 tramwa jach krakow skich  
jest tak  ciem no, że  pasażerowie 
zm uszeni są bezczynnie  spędzać 
czas przejazdu , gdyż o czytaniu  
nic  ma mowy.

Ciemności są udręką  dla kon
duktorów , k tó rzy  muszą wysilać 
w zrok p rzy  znaczeniu drobno  
drukow anych biletów . N ie  m o
żna się nawet dziw ić, jeżeli w sku
tek  tych  ciem ności konduktor  
wolno w ykonuje  swą pracę lub  
czasem źle  zakreśli b ilet, co póź
n ie j naraża pasażera na przykro
ści p rzy  przesiadaniu, albo tram 
w aj na stratę.

T a k  więc oszczędności na 
św ietle przynoszą ty lko  straty  
przedsiębiorstwa, a nadto pasa
żer za swą opłatę m a prawo do
magać się lepszego oświetlania  
wozów.

P A SA Ż E R .

Komisji Rewizyjne; Sądu Par
tyjnego.

7) Wolne wnioski.
W»tęp na Walne Zebranie ma

ją tylko członkowie P. P. S. z 
Krakowa za kazaniem legityma
cji partyjnej, nie zalegający z po 
datkiem partyjnym.

Okręgowy K om itet R obot
niczy  P. P. 5. im . I. Da

szyńskiego  
Kralcóto —  miasto.

duszu Zapomogowego, oraz Kole 
żeńskiej Kasy Pożyczkowej.

3) Sprawozdanie Komisji Rewi- 
zyjnej Kola.

4) Dyskusja.
5) Wolne wnioski.
W razie braku odpowiedniej 

ilości zebranych członków, odbę
dzie się to zebranie bez względu 
na ilość obecnych członków o go
dzinę później, t. j. o godz. 10-ej.

nisterium Komunikacji.
3) Prawa i obowiązki pracow- 

ników umysłowych.
4) Wnioski.
Na Zebraniu referuje tow. Ma 

ksamin, czł. W. W. ZZK.
Ze względu na ważność spraw 

pracownicy kolejowi (umysłowi) 
winni wziąć masowy udział w Ze
braniu.

Dunajewskiego 7, staraniem Tow. 
Krzewienia Świadomego Macierzyń
stwa i Reformy Obyczajów dr. Emil 
Schinagel wygłosi odczyt p. t. „C4- 
line w świetle psychologii indywi
dualnej". Po odczycie dyskusja. Go
ście mile widziani.

GRA ZESPÓŁ NIEMCZYKA 
W POLSKIEJ YMCA.

W środę, 23 b. m. o godz. 19-tej 
W programie muzyka jazzowa i lek
ka.

WAŻNE DLA JADĄCYCH DO 
FRANCJI.

Konsulat francuski w Krakowie— 
przypomina udającym się do Fran
cji a zamieszkałym w obrębie jego 
kompetencji, że jedynie Tcorsulat jest 
powołany do wydawania wiz paszpor 
towych, ważnych na wjazd do Fran
cji. Pieczęcie biur podróży i agencyj 
turystycznych, dowody osobiste, o- 
raz legitymacjo członkowskie stowa
rzyszeń publicznych nie mogą w żad 
nym razie zastąpić wizy konsularnej 
Przeciwko cudzoziemcom, którzy prze 
kroczyli lub przekroczą granicę fran 
cuską bez odpowiedniej wizy, będą 
ix stosowane jak najsurowsze san
kcja

SĘDZIOWIE ŚLEDCZY 
W KRAKOWIE.

Liczbę sędziów śledczych w okręgu 
sądu okr. w Krakowie oznaczono na 
czterech.

Rozporządzenie to wchodzi w ży
cie z dnłem 1 kwietnia J938 roku. 

CHOROBY ZAKAŹNE 
W KRAKOWIE.

W Wydziale Zdrowia Publicznego 
Zarządu Miejskiego w m. Krakowie 
zgłoszono od dnia 13 lutego do dnia 
19 lutego r. b. następujące choroby 
zakaźne; błonica 9, płonica 12. dur 
brzuszny 1, nagminne zapalenie o- 
pon mózgu rdzeń. 1, nagminne zapa
lenie prayusznicy 16, odra 17, krztu
siec 9, róża 1.

Dyżury lekarzy
Dnia 22 lutego — n”c:

Hollander E. — Karmelicka 48 
Itel. 147-34.

Friedner Fr. — Lelewela 12.
Neuwelt St. — Zamojskiego 28 

tel. 124-47.
Walewski St. Biskupia 16. tel. 

155-50.

Zgromadzenie Pracowników Kolejowych
Dnia 25 lutego b. r. o godz. 17-ej odbędzie się w  Domu Gór

ników przy Al. Krasińskiego 16

OGÓLNE Z G R O M A D Z E N IE
pracowników kolejowych Krako
wa i Krakowa - Plaszowa, bez 
względu na przynależność związ
kową z następującym porządkiem 
dziennym:

1) Obecna sytuacja ekonomicz
na pracowników kolejowych.

2) Sprawy awansów i podatku

T ea tr m iejski dla T.U .R .
Pełna humoru, o wspaniałych dekoracjach, ciesząca się dużym 

powodzeniem komedia Pawła Bara bas*a p. t

„M ężczyzn o m  lep ie j"
odegrana będzie dla TUR w niedzielę dnia 27 lutego o godz. 8-ej 
wieczorem.

Bilety sprzedaje Administracja „Naprzodu", ul. św. Tomasza l la  
l  oHc, i Biblioteka TUR, ul. Sławkowska 12 I p.

Ceny od 60 gr. do zł. 2.50.

Zycie robotnicze
[Palne zgrom adzenie Zw iązku  

Zawodowego Pracowników U m y
słowych, Przem yślu, H andlu i 
Biurowości w Rzeczypospolite j 
Polskiej, siedziba Kraków — Sław
kow ska 6 —  odbędzie się w po
niedziałek, dnia 21 marca 1938 r. 
o godzinie 7-ej wieczorem, w sali 
Związku, ul. Sławkowska 6, I p.

Porządek dzienny: 1) Odczy
tanie protokułu z ostatniego 
Walnego Zgromadzenia. 2) Spra
wozdanie ustępującego Zarządu i 
Komisji Kontrolującej. 3) Wybór 
władz Związku: a) Zarządu, b) 
Komisji Kontrolującej, c) Sądu 
Związkowego. 4) Wnioski i in
terpelacje.

W razie braku kompletu, Wal
ne Zgromadzenie rozpoczmie się 
o godzinie 7.30 w., bez względu 
na ilość obecnych członków.

Wnioski członków winny być 
wniesione na piśmie do Zarządu, 
conajmniej na 2 tygodnie przed 
terminem Walnego Zgromadze
nia. Tracą prawo głosowania 
członkowie, zalegający z wkład
kami, obowiązującymi za miesiąc 
bieżący i dwa miesiące minione 
(o ile nie uzyskali odroczenia za
ległych opłat).

„Szkota Zdrowia"
Ubezpieczalni Społecznej i Pol

skiego Czerwonego Krzyża.
V  cyk l wykładów. 

Program odczytów:
„O reum atyzm ie"  mówić bę

dzie w ,.Szkole Zdrowia" w dniu 
24 lutego b. r. dr. Henryk Bier
nacki. Początek w\ kładu o godzi
nie 7-ej wiecz. Odczyt ilustrują 
przeźrocza.

Wstęp na wykład za opłatą 20 
gr. Bezrobotni za okazaniem legi
tymacji bezrobocia mają wstęp 
wolny.

0 Demokracji
i Demokratach

Staraniem „Kadry Młodych" 
odbędzie się w sali odczytowej 
Związku Kombatantów w Kraku 
wie, Rynek Gł. 12, II p. we wto
rek, dnia 22* lutego h. r., o godz. 
7.45 wiecz. odczyt Prezesa Sekcji 
Młodych Klubu Demokratyczne
go p. Tadeusza Pilca na >cmat:

O DEMOKRACJI 
I DEMOKRATACH.

Wstęp wolny, goście mile wi
dziani.

Z życia robotniczego K a lw a rii
Dnia 13 lutego b. r. odbyło się 

Walne Zebranie członków Centr. 
Zw. Rob. Przem. Bud. Drzewn. 
Ceram. i Pokr. Zawodów w Pol, 
sce, Oddział Stolarzy w Kalwarii,, 
przy udziale delegata Okręgu tow. 
Rzepczyńskiego. Po sprawozdaniu 
organizacyjnym i obszernej dysku 
sji został wybrany następujący Za 
rząd Oddziału: przewodniczący: 
Stanisław Niemiec, sekretarz: Jan 
Malarczyk, skarbnik: Kazimierz 
Barliński i inni.

Robotnicy, zebrani na dorocz
nym Walnym Zgromadzeniu w y -1

specjalnego.
3) Wnioski.
Na zebraniu referują tow. tow. 

Bator i Maksamin.
Ze względu na ważność spraw 

pracownicy kolejowi winni wziąć 
masowy udział w zebraniu.

Centr. Związek Przem. Budowla
nego, Drzewnego , Ceramicznego 
i Pokr. Zawodów w Polsce, Od

dział 1 Murarze w Krakowie
odbędzie Walne Zebranie w dn. 

24.11 1938 r. o godz. 15-ej (3 po 
poł.) w  sali Domu Górników, Al. 
Krasińskiego 16, z następującym 
porządkiem dziennym:

1) Zagajenie; 2) Wybór prze
wodniczącego Walnego Zgroma
dzenia; 3) Sprawozdania Zarządu: 
a) sekretariatu, b) kasowe, c) Ko 
misji Rew.; 4) Dyskusja; 5) Wnio 
sek o udzielenie absolutorium u- 
stępującemu Zarządowi; 6) W y
bór nowego Zarządu, Kom. Rew. i 
Sądu Polubownego; 7) Wnioski.

Na Walne Zebranie mają pra
wo wstępu członkowie, którzy nie 
utracili praw członkowskich. W 
wypadku nieprzybycia wymaganej 
statutowo,ilości członków, następ 
ne Walne Zebrarfie odbędzie się o 
godzinę później bez względu na 
ilość członków.

|  Tow. Emil Prokop |
Dnia 17. H. b. r. w szpitalu U- 

bczpieczalni Społecznej nieomal 
po dwuletniej ciężkiej chorobie, 
której się nabawił podczas pra
cy, zmarł nieodżałowanej pamię
ci szeroko znany i ceniony tow. 
Emil Prokop. elektromonter 
tramwajów krakowskich.

Od szeregu lat Zmarły był 
członkiem organizacji zawodowej 
tramwajarzy. Brał czynny udział 
w orkiestrze tramwajarzy, mając 
ukończone Konserwatorium mu
zyczne w Krakowie. Pełnił funk
cje skarbnika miejscowego TUR. 
w Płaszowie.

Dzięki swemu krystalicznemu 
charakterowi zaskarbił sobie ser
ca szerokich mas towarzyszy.

Pogrzeb tow. E m ila  Prokopa  
był potężną manifestacją proleta
riatu Podgórza i miejsca za
mieszkania tow. Prokopa, Pła- 
szowa. Wszyscy łączyli się w 
bolesnej żałobie z pozostałą 
wdową i sierotami. Ze łza
mi i smutkiem, z głębokim żalem 
w sercach, przy żałobnych to
nach tak przez zmarłego ukocha
nej orkiestry tramwajarzy, że
gnano na zawsze drogiego i ko
cu anego Towarzysza.

Cześć Jego pamięci!

razili swoje przywiązanie do Or
ganizacji, oraz postanowili wy
trwale, nie bacząc na trudy, wal
czyć w  obronie interesów klaso
wych.

Wbrew kłamliwym informa
cjom,, rozsiewanym przez ende
ków, że Organizacja Stolarzy w 
Kalwarii słabnie, Walne Zebranie 
było najlepszym dowodem siły, o- 
raz rozrostu Organizacji.

Panowie endecy muszą naresz
cie zrozumieć, że nje ma dla nich 
miejsca wśród robotników!

Awantury endeckie
W  nocy z soboty na niedzielę 

doszło w  Rynku Głównym do 
zajść, w  związku ze zjazdem „M lo 
dzieży Wszechpolskiej".

Grupa akademików, przecho
dząc wkrótce po północy Rynkiem 
Głównym, wznosiła różne okrzyki. 
Następnie grupa ta przechodziła 
przez dorożki samochodowe. Pa
trolujący wówczas w Rynku dwaj 
policjanci zbliżyli się do demon
strantów, wzywając ich do rozej
ścia. Jeden z grupy podniósł rękę 
na co w odpowiedzi policjant udc 
rzył go palką. W  tym momencie 
policjant otrzymał cios kastetem 
w głowę, doznając rany czoła i 
przecięcia powieki. Za zbiegłymi 
demonstrantami podjęto pościg, w 
wyniku czego część z nich przy
trzymano, 14-tu rozpoznanych zo
stało jako uczestnicy zajść. Po 
przesłuchaniu przez prokuratora i 
stwierdzeniu tożsamości, zostali 
oni zwolnieni.

W  niedzielę ponowiły się zaj
ścia opodal Uniwersytetu po za
kończeniu akademii. Grupa osób 
wznosiła okrzyki i  śpiewała. We
zwania policji do rozejścia się 
demonstranci nie usłuchali. Policja 
przystąpiła do ropędzenia demon
strantów, przyczyni zatrzymała 8 
osób.

Odczyt o rasizmie
We wtorek, dnia 22 lutego b. r., 

o godz. 19.30 wieczorem, z ramie
nia Powszechnych Wykładów Uni 
wersytetu Jagiellońskiego, wygło
si w lokalu Związku Zawodowego 
Pracowników Umysłowych, przy 
ul. Sławkowskiej 6 i  p. prof. dr. 
Eugenia Stoływowa, odczyt na te
mat: „Teoria rasizmu w świetle 
współczesnych badań nauko
wych".

Walne zebranie
P.P.S. w Podgórzu
W  czwartek dnia 24 lutego 1938 

roku o godz. 6.30 wiecz. w sali 
Domu Tram wajarzy w Podgórzu 
pl. Serkowskiego odbędzie się 
DOROCZNE WALNE ZEBRANIE 

CZŁONKÓW PARTII.
Wstęp na W. Zebranie mają tylko 
członkowie PPS. z Podgórza za o- 
kazaniem legitymacji partyjnej. 

Komitet miejscowy P. P. S. 
Podgórze.

W ieczO r A u to rs k i
W czwartek, dnia 24 lutego 

b. r., odbędzie się w sali Domu 
Robotniczego w Nowym Sączu, o 
godzinie 7 wieczór „Wieczór Au
torski"

MARIANA
CZUCHNOWSKIEGO, 

znakomitego pisarza i  poety lu 
dowego. Treścią wieczoru będą 
fragm enty z utworów i  powieści 
„Cynk", ^Pieniądz", „Ksawera" 
i  t. p.

Zarząd TU R. i ZZK .

Historie dniu
Krwawa bójka na weselu. W cza

sie hucznego wesela w Płaszowie w 
di mu przy ul. Rybitwy 9, doszło do 
bójki.

26-letni Tadeusz Spiralek doznał 
dwóch ran głowy i silnego krwotoku, 
tak że lekarz Pogotowia Ratunkowe
go w stanie poważnym odwiózł go 
do szpitala św. Łazarza.

Nieuleczalnie chory robotnik rzuca 
stf pod kota pociągu. Na dworcu kra 
kov.skim rzucił się w celu samobój
czym pod przejeżdżającą lokomotywę 
19-letni robotnik Jan Sztyblewicz. 
Maszynista, zauważywszy desperata, 
zdołał zwolnić biegu, tak że Sztyble. 
wicz doznał tylko lekkich obrażeń. 
Powodem rozpaczliwego kroku młode 
go robotnika, była nie uleczalna cho
roba płuc.

Zderzenie lokomotyw na stacji Kra 
ków —  Piastów. Na stacji kolejowej 
Kraków — Płaszów w czasie przeta 
ezania wagonów zderzyły się dwie 
lokomotywy. Jedna z lokomotyw zo
stała wywrócona, zatarasowując są
siednie tory. Na szczęście katastrofa 
me pociągnęła za sobą wypadków w 
ludziach. Katastrofa spowodowała 
również opóźnienia pociągów.

K a ra  1 z ło ty
W grudniu ub. r. sąd starościń

ski w Krakowie skazał około 20 
„narodowców" na kary po kilka 
dni aresztu za kolportarz ulotek 
antyżydowskich. •

Skazani odwołali się do sądu 
okręgowego, który obniżył wszyśt 
kim kary, skazując ich na grzyw
ny w  wysokości 1 zł., z zamianą 
w razie niezapłacenia, na 1 dzień 
aresztu.

Radio krakowskie
ŚRODA, 23 lutego

11.40 Recital org. Cunninghama 
(płyty). 13.45 Koncert rozrywkowy 
(płyty,. 14.45 Wiad. bieżące. 14.50 
Muzyka baletowa (płyty). 15.25 Lo, 
kalne wiad. gospod. 18.10 Lokalne 
wiad. sport. 18.15 Krakowski dzien
ni k sportowy. 18.20 „Pele - mele" — 
rewia słowno . muzyczna (ze Lwo
wa). 18.50 Sprawy społeczne. 18.65 
Program na dzień następny. 20.00 
„Gramy do tańca..." zespół jazzowy 
Tadeusza Pileskiego. 20.30 „Zagad
nienia": „W rocznicę zakończenia 
speru między świeckim i duchownym 
Rzymem" — wygł. dr. Adama Veth- 
lani, prof. U. J .  23.00 „Płyta za pły
tą..." muzyka taneczna.

WTOREK, 22 hnego.
11.40 Z twórczości W. A. Morawa 

(płyty). 13.45 Pogad. dla kobiet: „Sto
sunek otoczenia do niemowlęcia". 13AS 
Koncert rozrywkowy z płyt. 14.45 Wła- 
dom. bieżące. 11.50 Ignacy Friedman 
gra— (płyty). 15D5 —Czy wiecie, że_“ 
w oprać, dr. Jana Regały. 1525 Lo
kalne wiad. gospod. 18.10 Lokalne wiad. 
sport. 18.15 Muzyka lekka. Wykonawcy: 
Jadwiga Borczowska (śpiew), Alfred 
Muller i Małgorzata Rndówna (dwa for 
tepiany). Ryszard Frank (akomp.).
18.55 Program na dzień naatępny. 23. 
Muzyka taneczna z płyt.

Co grają w  kinoteatrach
ADRIA: „Królowa Wiktoria* i  „By 

cerz stepu".
ATLANTIC: „Eekaptda" f JŁódł 

podwodna Nr. 9".
BAGATELA: „Brutal" i  rewia „Hal- 

lo! tu dobry program".
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: „Crar 

Cyganerii".
„MUZEUM": „Pod dwiema flaga- 

rai".
PROMIEŃ: „Oberża pod Paryżem"
ŚWIT: „Zbieg z Saint Qn«ntin“.

UCIECHA: „Muzyka dla ciebie".
WANDA: „Przedziwne kłamstwo 

Niny Pietrówny*’.

R e p e r t u a r
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO

Wtorek, 22 lutego „Mężczyznom 
lepiej".

Środa, 23 lutego „Sen wujaszka**.

We wtorek „Mężczyznom lepiej" 
P. Barabasa, w opracowaniu scenicz 
nym rcź. W. Biegańskiego w premie 
rowej obsadzie.

W końcowych próbach pod kierun
kiem reż. W. Radulakiego „Sen ww 
jasBka" utwór T. Dostojewskiego 
(według powieści Follmoellera), któ 
ry ukaże się w najbliższą środę z J. 
Karbowskim w roli głównej. W pier 
wszoplai.owych postaciach wystąpią 
J. Korecka, R. Pawłowska, E. Ja 
worska, T. Burnatowicz i  in.

SIN1AJA PTICA (Niebieski Ptak) 
w Sali Saskiej, uL iw . Jana «. Co
dziennie o godz. 8-mej wiecz. rozpo
czyna swoje występy teatr miniatur 
i  szkiców artystycznych. W repertu
arze: Lit. art. obrazki: Katarynka, 
Czubczyk, Drogi Całus, noce Kauka. 
akie. Kier. art. i  reżyser Włodzi
mierz Szubinów, kier, muzyczny Ba
ronowa Katia Pethosian. Dekoracje 
Prof. Belka. W zespole świetny hu
morysta Bolesław Norski — Nożyca.

ANGIELSKI CHÓR FLEET • 
STREET.

Świetnie zestrojony zespół, złożo
ny z dziennikarzy i pracowników pra 
sowych, stojący na wysokim pozio
mie artystycznym, da w Krakowie 
dwa koncerty, a to we środę, 23 o- 
ra t w piątek 25 b. m. w Starym 
Teatrze i  wykona bogaty i  urozmai
cony program.

SAM O LOTEM
wszędzie

b l i s k o

Redaktor odpowiedzialny LUDWIK WINItKUK. Odbito w drukarni bp. Nakladowo-Wydawniczej „Robotnik", W1 ar sza wa, Warecka i .


